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rzy pociagi 
ostrzeliwano 


między Siastowem i $Śriuisz- 
kowem 
Warszawa, 18 października. 

Pomiędzy stacjami Piasków i Prusz= 
ków pod Warszawą, podczas przejazdu 
pociągów osobowych nr. 212. 205 i 139, 
zostały one ostrzeliwane przez niezra- 
nych sprawców. 
Kule wybiły kilka szyb. Wypadku z ludź 
mi na szczęście nie było. 

Policja prowadzi dochodzenie, celem 
wykrycia sprawców. 


Ofiary zbiorowego mordu w Częstochowie 


wystawione zostały dziś na widok publiczny. — Metalowe trumny 
toną w powodzi kwiecia. — Morderca ze spokojem szedł na śmierć, 


$olicia w dalszym ciagu prowadzi energiczne śledztwo 


Częstochowski korespondent „Ex- 
pressu“ telefonuje: 

Dziś od samego rana przed gma- 
chem kasy chorych poczęły się zbierać 
tłumy ludzi. Zwłoki zamordowanych 
WYSTAWIONE ZOSTAŁY NA WIDOK 
PUBLICZNY. Ułożono ie w METALO- 
WYCH TRUMNACH W SALI OPA- 
TRUNKOWEJ KASY. Salę zamieniono 
na kapliczkę. W POWODZI KWIECIA 
TONĄ TRZY TRUMNY. W środkowej 
spoczywają zwłoki s. p. Reiowskiego. 

Liczył on łat 31, był radcą woje- 
wódżkim, zastępcą naczelnika wydziału 
pracy i opieki społecznej urzędu woje- 
wódzkiego w Kiełcach, skąd wiosną rb. 
przeniesiony został do Częstęchowy na 
stanowisko komisarza kasy. Niedawno 
stracił żonę, a obecnie osierocił 2-letnie 
go synka. 

Po lewej ręce ś. p. Rejowskiego leżą 
zwłoki insp. Furmańczyka. Inspektor Fur 
mańczyk był przewodniczącym rady po- 
wiatowej BBWR, prezesem zarządu po- 
wiatowego NPR-lewicy į radnvm miej- 
skim z tegoż ugrupowania. W roku 1906 
skazany został cna dożywotnie zesłanie 
na Sybir, skąd wrócił zwolnionv .w roku 
1917 w czasie rewolucji w Rosii. Osiero- 
cit żonę i dwuch kilkunastoletnich synów 
Figurował on na trzeciem mieiscu pro- 
rządowej listy do seimu. 

Po prawej stronie Ś. p. Reiowskiego 
spoczywają zwłoki Macieja Mołdy, pre- 
zesa związku zawodowego „Praca“. Moł 
da ostatnio był bez pracy i dorvwczo pra 
cował przy budowie ogniska niepodle- 
głości jako murarz, Liczył lat 34 i osie- 
rocił żonę i 6 dzieci. 

Pogrzeb ofiar odbędzie sie w dniu ju- 
trzejszym o godzinie 1l-ei i bedzie wiel- 
ką manifestacją ciszy w odpowiedzi na 
zbrodniczy czyn boiowca PPS-u. 

Policja prowadzi w dalszym ciągu do 
chodzenie w sprawie morderstw. Prze- 
prowadzona rewizja w mieszkaniu Ko- 
strzewskiego / UJAWNIŁA WIELE 
SZCZEGÓŁÓW ZAMACHU, które nara 
zie trzymane są w tajemnicy. Wiadomo 
jedynie, że Kostrzewski pozostawił sze- 
reg listów, z których wynika, że SZEDŁ 
ON DO GMACHU KASY MORDOWAĆ 
Z ZUPEŁNYM SPOKOJEM, PEWNY 
ŻE SPOTKA GO TAM ŚMIERĆ. Ko- 
strzewski był bowiem od dłuższego cza- 
su chory na suchoty, przyczem choroba 
jego posunęła się tak bardzo daleko. że 
nie miał on nic do stracenia i ZE SPO- 
KOJEM TEŻ POPEŁNIŁ SAMOBÓJ- 
STWO. 

Gdy wpadł z podniesionym rewolwe- 
rem do gabinetu, śdzie znajdowały się 
jego ofiary, z ust jego padł okrzyk: 

— Gińcie Wy.. — poczem  posypał 
się stek wyzwisk. 
CES NE OW N EEEL 


Srzejeckhania 
Na ulicy Głównej został przejechany 
przez taksówkę 23-letni Antoni Michal- 
ski. Przed domem przy ulicy Podrzecz- 
nej 13 dostał się pod auto ciężarowe 


49-letni Emanuel Jastrzębski, Ovzj męż 
czyźni doznali dość ciężkich uszkodzeń 
cielesnych. 

Pogotowie udzieliło im pomocv 
karskiej, 


le- 


Ś. p. JÓZEF REJOWSKI, 
komisarz rządowy Kasy chorych 
w Częstochowie. 


Ś. p. ANTONI FURMAŃCZYK, 
inspektor Kasy chorych 
w Częstochowie. 


raz? 
t 


Ś. p. MACIEJ MOŁDA 
robotnik Kasy:chorych w Czestochowie, 
prezes związku zawodowego „Praca“. 


Po krwawej tragedji w Sosnowcu 


Dalsze szczegóły. — Ostatnia rozmowa małżonków. 
Trzy strzały. — Jak się odbył zamach? 


Sfan wiceprezydeniowej Jarżowej poprawił się 


Sosnowiec, 18 października, 

Krwawa tragedja małżeńska, jaka ro 
zegrała się w ub, czwartek w Sosnowcu, 
w dalszym ciągu okryta jest osłoną ta- 
jemniczości. 

Jak wykazało przeprowadzone do- 
chodzenie, Kazimierz Jarża, po usunię- 
ciu go z magistratu pozostawał bez środ 
ków do życia, jednak pożycie między 
ZATEESCA CZW WESA CZPIEREEŃ UMIERA 


Żutrczejszy wiec w Sif- 
hńarrazomji 

Jutro o godzinie 1l-ei rano odbędzie 
się w Filharmonii wielki wiec pracowni- 
czy zwołany przez okręgowy pracowni- 
czy komitet wyborczy. Na wiec ten 
przybywają z Warszawy wybitni działa- 
cze świata pracowniczego w osobach pp. 
Dabulewicza, prez. centr. organizacji zw. 
zaw. pracowników umysłowych i pre- 
zesa zjednoczonych zrzeszeń prac. pań- 
stwowych, dr. Marjana Filipka. Karty 
wstępu na wiec wydają orzanizacje pra- 
cownicze i sekretariat okr. pracown. Ko= 
mitetu wyborczego przy ulicy Piotrkow 
skiej 174 (tel. 101-08). 


małżonkami było zgodne do chwili rozła 
mu w PPS, 

Wówczas nastąpiły pierwsze, starcia, 
które zwiększyły się po zaangażowaniu 
się p. Jarżowej do kancelarji dra Paweł- 
ka, P. Jarżowa, będąc zwolenniczką se- 
cesjonistów, postanowiła czynić starania 
o rozwód. 

W krytycznym dniu małżonkowie o- 
puścili mieszkanie, przyczem p. Jarżowa 
udała się do kancelarji adw. Pawełka, 
zaś p. Jarża, po pożegnaniu żony, odje- 
chał tramwajem w przeciwnym kierun- 


Na kilka minut przed godz, 10-tą, p. 
Jarżowa w towarzystwie drugiej urzędni 
czki p, Wandy P. opuściła  kancelarję, 
kierując się do sądu. 

Na rogu ul. Teatralnej i Sienkiewicza 
została zatrzymana przez swego męża, 
któremu zdziwiona rzuciła pytanie: „Co 


ty tu robisz?“ — Mąż zamiast odpowie- 
dzi zapytał; „Czy jest dr. Pawełek w do 
mu". — „Niema“ — brzmiała odpowiedź 


„Naprawdę niema?“ — zapytał p. Jarża 

„Nie, niema, wyjechał na rozprawę do 

Zawiercia“, 
EEEE 


e e e. 

Afera szpiegowska w Rumunji 

Dośwciaczeas aresziowano 100 osól. 
Bukareszt, 18 października |przesyłała wiadomości zagranicę. 


Policja polityczna wykryła w Buka- 


Wśród aresztowanych znajduje się 


reszcie szeroko rozgałęzioną organiza- | wielu inżynierów służby wojskowo-ge- 


cię szpiegowską. 
Dotąd aresztowano 
członków organizacii, 
Policia przeprowadziła mnóstwo re- 
wizyj domowych, przyczem zitaleziono 
niezwykle obiity materjał ebciążajacy. | 
Organizacia rozporzedzaia 2 autami, , 
6 motocykiami oraz radiostacija nadaw- 
"'czą w Bukareszcie, przy pomocy której! 


ograficzneł i fabryk samolotów. Orga- 


przeszło 100 | nizacja stała na usługach Rosii sowiec- 


kiej. i 

Na prowincji aresztowano dotąd 35 
członków szajki. Wielu członkom szajki 
udało się zbiec zagranicę. W czasie re- 
wizji znaleziono szereg fotograficznych 
kopii dokumentów woiskowych. 


W tym momencie p. Jarża wyciągnął 
z tylnej kieszeni brauning i dał trzy strza 
ły. Z tych pierwszy osmalił twarz panny 

„P., drugi przebił - szyję i szczękę p. 
Jarżowej, a trzeci, skierowany - przez 
strzelającego do siebie, przebił mu serce 
powodując natychmiastową śmierć. 

W dniu dzisiejszym lekarze w szpita- 
lu na „Renardzie” dokonali wyjęcia kuli 
ze szczęki p. Jarżowej. 

Stan chorej po przeprowadzonej ope 
racji jest zadawałający i o ile nie zajdą 
komplikacje zakażeniowe, spodziewać 
się należy szybkiego powrotu do zdro- 
wia, 


Dziś zatwierdzone 
będą 


zółoszone wczoraj listy 
kandydatów 
Łódź, 18 października. 

Jak się „Express“ dowiaduje, pomimo 
przepisów, zezwalających przewodniczą 
cemu okręgowej komisji wyborczej okre 
ślenie ważności list kandydatów w ciągu 
trzech dni, już dziś popołudniu o godzinie 
6-ej nastąpi ostateczne badanie list. 

Okręgowa komisja wyborcza pragnie 
w ciągu dnia dzisiejszego przejrzeć wszy 
stkie listy złożone w Łodzi. 

O ile nie zajdą jakieś okoliczności, na 
kazujące dokładne stwierdzenie wszyst- 
kich podpisów, w ciągu dnia dzisiejsze- 
go ważność wszystkich list bedzie roz- 
strzygnięta. 
DOCOGR m NĄBORO LOL 23 


„NIE DAMY POGRZEŚĆ MOWY”! 


Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkol- 

nictwa zagranicą”, na korito P. K: O. 

21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Wal- 
ki o Szkolę Polską, 
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Parlament 40 lat debatował nad sprawą rozwodową 


Mussolini zamknął wesołą dyskusję i sprzeciwił się 
wszelkim ułatwieniom rozwodowym 


Przed wojną wszechświatową sprawa 
ułatwienia rozwodów była stale jednym 
z najaktualniejszych zagadnień politycz- 
nych Włoch. 

Od czasów ministra Zanardelli, który 
w roku 1883 wygłosił w parlamencie 
włoskim dłuższą mowę na temat rozwo- 
dów, sprawa ta niemal nigdy nie scho- 
dziła z porządku dziennego obrad izby 
poselskiej, 

Partje polityczne Włoch kwestję ułat 
wień rozwodów traktowały bardzo kon 
trastowo, 

Prawicowe, ultrakatolickie, wypowia 
dały się kategorycznie przeciwko rozwo 
dom i dowiodły, że Włochom ta instytu 
cja wogóle nie jest potrzebna, lewicowe 
natomiast, głównie liberałowie, bronili 
rozwodów, twierdząc, iż nie można czę- 
sto zupełnie niedostosowanych do siebie 
ludzi, skuwać na całe życie łańcuchem 
małżeński 

Spory na ten temat częstokroć stawa 
ły się w parlamencie włoskim bardzo 
gwałtowne, Zdarzało się, iż posłowie z 
przeciwnych obozów wypowiadali pod 
adresem opozycjonistów następujące 
słowa: 

— Pan jest przeciwnikiem rozwodów 
bo pan' się wygodnie urządził! Żona poz 
walą panu mieć kochankę! 

Inni znów zarzucali zwolennikom roz 
wodów, iż oni właśnie prowadzą rozwią 
złe życie. 

W czasie jednej z gorących dyskusji 
jakiś poseł postawił nawet wniosek, by 
kawalerom nie pozwolono zabierać gło- 
su w sprawach rozwodowych, ponieważ 
w swem osobistem życiu nie poznali 
* wszechstrinnie instytucji małżeństwa, 

Debaty rozwodowe nie dawały nigdy 
konkretnych rezultatów i najwyżej koñ- 


czyły się.. pojedynkami pomiędzy posła 


mi, 
W roku 1902 król włoski wygłosił mo 
wę tronową, poświęconą sprawom roz- 
wodowym. Zapowiedział ON  wÓWCZzas, 
mimó gorących sprzeciwów prawicy, wy 
danie postępowej ustawy rozwodowej. 

Ustawa ta jednak nigdy nie ujrzała 
światła dziennego. Skończyło się na o- 
bietnicach. 

Na zaniechanie reformy w piżrwszym 
rzędzie wpłynęła nagła zmiana stanowi- 
ska socjalistów, którzy po mowie króle. 
wskiej oświadczyli, iż w gruncie rzeczy 
uważają, iż państwo powinno przed wy 
daniem ustawy rozwodowej pomysleć o 
innych poważniejszych  bolączkaca, a 
więc o bezrobotnych, polepszenin stanu 
sanitarnego kraju itd, Gdy więc najwięk- 
si obrońcy rozwodów przesunęli punkt 
ciężkości swych zainteresowań na inne 
sprawy, o ustawie na pewien czas zapo- 
mniano. 

Po paru latach sprawa ta znów wesz 
ła na porządek dnia obrad parlamentu. 
Znów rozpoczął się okres awantur, bur 
i pojedynków, lecz tym razem król już 
milczał, 

Nie zabierał on również głosu na ian 
temat i po wojnie, gdy izba poselska 
znów poczęła gorąco obradować nad 


CS GLUREKIK) 
Kaprysy małżeńskie 


świazd filmowych 


Małżeństwa starszych pań 
z chłopcami 


Z Los Angeles donoszą, że znana gwia 
zda filmową, miss Viola Dana. wychodzi 
poraz trzeci za mąż, w dniu 15 paździer- 
nika r. b. w Colorado Springs. Mężem jej 
ma zostać Immy Thomson. zawodowy 
gracz w golfa. Miss Dana liczv sobie lat 
31, przyjaciele zaś liczą jej nieco więcej, 
ile liczą metryki wiadomem jest tylko jei 
i urzędnikowi stanu cywilnego. Trzeci 
małżonek miss Dany, iest zaledwie peł- 
noletnim: dopiero w końcu tego miesiąca 
będzie miał lat 21. 


rozwodami. 


I wreszcie przyszedł Benito Musscit- | są 


ni. 

Faszyzm przekreślił zupełnie zamia- 
ry liberałów i socjalistów. Mussolini gło 
si kult rodziny, przypomina tradycje 
rzymskie i walczy o wzrost liczebny lyid 
ności, starając się wpoić w społeczen- 
stwo przekonanie, że najaktualniejszą 
sprawą nie są ułatwienia rozwodowe, 
lecz płodzenie dzieci. 

Obecnie więc w ltalji nawet się nie 
mówi o rozwodach, 

Małżonkowie, którzy się nawzajem 
nienawidzą lub w żaden sposób nie mo- 
gą żyć ze sobą z powodu różnicy cha- 
rakterów, muszą do śmierci pozostawać 
w cisłym związku. 

Teoretycy faszyzmu dowodzą, iż wła 
śnie tak jest najlepiej. 


Mówią oni, iż instytucji małżeństwa 
potrzebne hamulce, gdyż one własnie 
chronią ją od upadku i pobudzają do dal 
szego rozwoju. 

wolennicy rozwodów mają jednak 
inne argumenty. Powołują się Oni na 
niesłychany wzrost mężobójstw i żono- 
bójstw we Włoszech. W ostatnich la- 
tach władze notują w tym kraju po kilka 
tysięcy tego rodzaju zbrodni rocznie. 

Przeciwnicy faszyzmu twierdzą, iż 
gdyby zniesiono utrudnienia rozwodrwe 
liczba zabójstw na tem tle gwałtownie 
by zmalała. 
Czy twierdzenia ich 


trudno odpowiedzieć! 


— 


są słuszne 


` Wiadomo przecież, iż w Stanach Zje | Wilbelma na scenie, 


dnoczonych, gdzie tak łatwo otrzymuje 
się rozwód, mężobójstwa i żonobójstwa 
są również dość częstem zjawiskiem... 
(ZERA 


„wę, 
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B. cesarz Wilhelm 


wytacza proces teatrowi 
któcty wystawił go w sztuce 

Berliński teatr „Des Westens" wy- 
stawia od pary dni sztukę p.t. „Brześć 
Litewski”, K sztuce tej, przedstawiającej 
wypadki wielkiej wojny, występuje obok 
innych historycznych postaci naszej do- 
by cesarz Niemiec. Wilhelm II. 

Jeszcze w czasie, gdy odbywały się 
próby owej sztuki, do autora Rehtischa 
zgłosił się adwokat Wilhelma z żąda- 
niem, by pozwolono mu na asystowanie 
przy próbie. Autor zgodził się. 

Adwokat w towarzystwie dwu wyż- 
szych oficerów był obecny na próbie i 
oświadczył, że posać Wilhelma przedsta- 
wiona jest w sposób artystyczny, zgodny 
z historją i wzruszająco tragiczny, tak 
że nie można mieć żadnej pretensji za- 
równo do autora, jak aktora, który tę 
postać odtwarza. 

Na tem jednak sprawa ta się nie skoń 
czyła. 

Na premierę sztuki zjawił się syn 
Wilhelma II, były „kronprinc” w otocze- 
niu swoich przyjaciół. Wszyscy oni obu- 
rzyli się niesłychanie, ujrzawszy postać 
a inny adwokat b. 
cesarza wytoczył teatrowi proces. 


Sąd rozstrzygnie tę niezwykłą spra- 


Przestępcy kryminalni, jako... gwiazdy filmowe 


Wizyty w kinematografie policji chicagowskiej 


Dziennikarz francuski, przedstawiciel 
„Journaliu' który od dłuższego czasu 
przebywa w Chicago, badając tamtejszy 
świat przestępczy — opisuje ostatnio o- 
ryginalną wizytę, złożoną w kinemato- 
grafie... policyjnym. 

Przed wejściem do kina ścisk ogrom- 
=. Przedstawienia są bezpłatne i każdy 
chciałby dostać się do sali, tembardziej, 
że policja dopuszcza publiczność do swe 
go kinematografu tylko raz w tygodniu, 
zazwyczaj w»dni piątkowe. 

Nie należy sądzić, że seanse, \ wyś- 


nie i pokazuje na ekranie mfe tyle znako 
mitości Hollywood'u ile sławy chicagow- 
skiego świata przestępczego. 

Przez ekran przewijają się typy kry- 
minalne, zatrzymywane przez policję 


' podczas licznych obław, a potem filmo- 


wane przez specjalnych operatorów. 
iennikarzowi poradzono, aby od- 
wiedzając ten jedyny w swoim rodzaju 
kinematograf, wziął ze sobą jak najmniej 
pieniędzy, gdyż lokal ten słynie z czę- 
stych kradzieży kieszonkowych: // © 
— Jak to? — zapytał zdumiony dzień 


wietlane w tym kinie mają na celu jedy- nikanz — złodzieje kieszonkowi okrada- 


nie rozrywkę licznych widzów. Policja 
zapatruje się na tę sprawę bardzo poważ 


ją w kinematografie policji? 
— Tak, nawet bardzo często. A co 
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i na Saharze panuje kryzys 


Dzikim zwierzetom 


grozi „wyludnienie” 


Myśliwstwo na dziczyznę w pustyni zostało 
ograniczone 
Sahara przeżywa groźny kryzys, a'cia od kul licznych myśliwych. 


wraz z nią wszystkię miejscowości, pu- 
stynne zarówno w Afryce jak i w Ame- 
ryce, Kryzys pustynny rzecz zrozumia- 
ła, nie ma nic wspólnego z kryzysem, 
który jest udziałem miast. 

Stosownie do warunków miejsco- 
wych, kryzys dotknął czworonogich 
mieszkańców pustyni i puszcz. 

Uczeni i zoologowie, każdy na wła- 
sną rękę, jak i na terenie instytucyj nau- 
kowych, przyszli do wniosku, że dzikim 
zwierzętom grozi w najbliższym czasie 
klęska „wyludnienia'. 

Pierwsi zainteresowali się tem zija- 
wiskiem Amerykanie, którzy też z punk- 
tu podjęli energiczną działalność w wal- 
ce z groźnem niebezpieczeństwem, utra- 
ty zwierzostanu na wolności. Praktycz- 
ne cele jankesów tym razem poszły po 
jednej linii z szeroko poiętym humanita- 
ryzmem i w rezultacie wypracowany 
został szczegółowy plan, mający na celu 
ograniczenie prawa do polowań na dzi- 
kie zwierzęta; Równocześnie wybuda- 
wano olbrzymie rezerwaty, w których 
najrzadsze gatunki czworonogów znaj- 
dą wszelkie warunki do egzystencji a na 
wet troskliwą opiekę. 

Śladem Ameryki, ratującej ginące o- 
kazy fauny pustynnej, poszły Holandia i 
Belgja, które na terenie swych kolonii 
podjęły również szereg radykalnych 
środków, zwalczających kryzys w pu- 
styni. 4 „SZEŚ 

Między innemi w Kongo bełgijskiem 
wybudowano kiłka naturalnych ogro- 


„dów zoologicznych, gdzie zwierzęta cie, 


"szą się zupełną swoboda i mogą rozwi- 
| iać sie bez niebezpieczeństwa utraty ży- 


Francja, która na terenie Afryki po- 
siada również liczne kolonie, żywo zain- 
teresowała się kwestją ratowania zwie- 
rząt „zamieszkałych na terenach fran- 
cuskich. Naczelny dyrektor nowopo- 
wstałego instytutu ochrony zwierząt, 
prof. Bourdelle w rozmowie z paryskie- 
mi dziennikarzami, wyjaśnił im opraco- 
wany ostatnio program działalności, w 
porozumieniu z licznemi organizacjami 
PO OREW ministerjum do spraw ko- 
onij. 

Opracowano między innemi cały sy- 
stem ochrony zwierząt, wchodzących w 
skłąd  wschodnio - afrykańskiej fauny. 
Rodzaje i gatunki ochranianych czwo- 
ronogów zajmują kilkadziesiąt pozycji. 

Myśliwstwo na dziczyznę w pustyni 
zostaje ograniczone specialnemi nakaza- 
mi i zakazami. Wypracowano nawet o- 
ryginalną „kartę polowań* na dzikie 
zwierzęta. Zgodnie z tą kartą chwytanie 
i zabijanie zwierząt ograniczone zostało 
do pewnej liczby rocznie. Naprzykład 
wolno chwytać tylko cztery słonie, dwa 
nosorożce, trzy hipopotany, jedną żyra- 
fẹ, dwa kakadu i t. p. Eksport kłów sło- 
niowych ograniczony został do sztuk 
ważących powyżej czterech kilo. Prze- 
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pis ten wprowadzony już w życie dał. 


świetne rezultaty, 
praw młodych „pokoleń“ słoni afrykań- 
skich. 

Wszystkie te ograniczenia również 
jak i budowa rezerwatów dla tych zwie 
rząt, które już były na wymarciu dają 
nadzieję, że pustynia przetrwa swój kry 
"żys i nia da wyginać swej eszotycznej 
faunie. 


w sensie obrony 


ciekawsze, rzadko kiedy udaje się zła- 
pać jakiegoś „ki ikowca"', 

Sala kinematograficzna zapełniona 
do granic możliwości. Zespół publicznoś 
ci dosyć różnorodny. Znajdowali się tam 
i spokojni mieszczanie, radzi ze sposo- 
bności aby skorzystać z darmowego 
przedstawienia, dalej ludzie o dosyć po- 
dejrzanych fizjonomjach, przybyłi w cha 
rakterze obserwatorów: można ujrzeć 
na ekranie nie jednego z przyjaciół. Zja- 
wiły się również osoby poszkodowane 
ostatnio przez złodzień, czy bandytów, a- 
by poszukać na ekranie „swego bandy- 
tę”. 


Ale oto światło zgasło i seans rozpo- 
czął się, Program dobrany z dużą do- 
kładnością i bardzo różnorodny. i 


Początkowo przed widzami przesumę 
ła się galerja aresztowanych bandytów 
w ciągu ostatniego tygodnia; młodzi lu- 
dzie podejrzani o udział w różnych cie- 
mnych sprawkach, murzyni, trzęsący się 
ze strachu przed objektywem aparatu, 
dziewczyny uliczne, a także kilku , naj- 
wybitniejszych przedstawicieli świata 
przestępczego, starzy recydywiści, w po 
czyciu swej godności pozujący przed apa 
ratem, jak doświadczeni artyści filmowi. 


Był to swego rodzaju film mówiony, 
gdyż podczas demonstrowania wśród wi- 
dzów rozlegały się nieustanne krzyki i 
wołania na widok znajomych twarzy. W 
ciemnej sali słychać było co chwilę gło- 
sy: 

— To on, poznaję gol 

— Ależ nie, to nie on... | 

— Patrzcie, znowu wpadł!., 

Niekiedy poszczególne postacie wy- 
woływały na sali istną burzę oklasków. 

To bandyci — widzowie przyjaciefsko 
pozdrawiali swych  kamratów, którzy 
wpadli w ręce policji. 

Wśród galerji typów chicagowskich 
przestępców znaczną ilość stanowią mło 
dzi ludzie, a nawet mali chłopcy. 


Wedłuś relacji policji amerykańskiej 
85 proc. kryminalistów w Chicago, stano 
wi młodzież w wieku od 14 do 25 lat, 


W ubiegłym roku aresztowano 60 ty- 
sięcy chłopców i dziewcząt za różne prze 
stępstwa natury kryminalnej, Duży pro- 
cent stanowią dzieci emigrantów. Czę- 
sto nie znają one nawet angielskiego ję- 
zyka. Wychowani w najgorszych warun- 
kach, wychodzą rychło z pod opieki ro- 
dzicielskiej, zaczynają od drobnych kra- 
dzieży, a już w młodym wieku dopusz- 
czają się największych przestępstw i 
zbrodni czy rabunków. Pierwsze wiezie- 
nie staje się szkołą dla młodego prze- 
stępcy, który wciąśmięty do szajki ban- 
dyckiej, na zawsze już pozostanie abrod- 
niarzem. 


z 
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Ciężką służbę ma nasz korpus ochro 
ny pogranicza. Pas graniczny, otaczają- 
cy ze wszystkich stron terytorjum pań- 
stwa polskiego, roi się od band przemyt- 
niczych, fałszerzy paszportów i t.d. 

Przestępcy ci szczególnie bodaj dają 
się we znaki posterunkom KOP., znajdu 
jącym się na terenie województwa ' łódz. 
kiego (w powiecie Wieluńskim), W pis- 
mach codziennym niemal co kilka dni u- 
kazują się wzmianki o walkach  toczo- 
nych na tem pograniczu z przemytnika- 
mi, pochwyceniu kontrabandy lub uję- 
ciu jakichś przestępców. 

_ Kontrabandziści, usiłujący w powie- 
«łe wieluńskim przedostać się na teren 
naszego kraju, szmuglyją głównie tytuń 
niemiecki i wyroby galanteryjne. Straż- 
nicy nieraz już odebrali im bardzo po- 
ważne transporty i wytropili ich stałych 
być, (aS 

zupełnem wytępieniu przemytu nie 
można jednak marzyć. Po likwidacji je- 
dnej bandy kontrabandzistów, jak kia 
by po deszczu, wyrastają inne. nają 
one doskonale teren graniczny i przeważ 
nie działają tak ostrożnie, iż strażnikom 
trudno jest wpaść na ich ślady. 

Szajki, działające w okolicach Wielu 
nia, mają bliski kontakt z elementami 
przestępczemi,  operującemi w pobliżu 
innych posterunków na granicy niemiec- 
kiej, czy nawet sowieckiej. 

Gdy przemytnicy stwierdzają, iż K. 
K.P. ma już je na oku, zmieniają teren 
„pracy”, licząc na to, iż w innym pasie 
śrąnicznym będą narażeni na mniejsze 
niebezpieczeństwo. 


Straż graniczna ze wszystkich poste 
runków utrzymuje jednak ze sobą bardzo 
ścisły kontakt i posiada dane o osobni- 
kach uprawniających przemyt w róż- 
nych częściach kraju, to też kontraban- 
dzistom, zmieniającym teren swych ope- 
racji, rzadko kiedy udaje się ujść pogoni. 

O skutecznej akcji KOP. świadczą su 
che cyfry, zawarte w opracowywanych 
stale statystykach działalności. 

Według ostatniej statystyki w ciągu 
dziesięciu dni od 20 do 30 września b.r. 
przytrzymano za nielegalne przekrocze- 
nie granicy 360 osób (w tem znaczną li- 
czbę przemytników, przestępców krymi- 


so EKSRESS 18.X 


Zacięte walki z przemytnikam 


% ciagu 10 dni przytrzymano 360 osób 
i skonfiskowano kontrabande, wartości 200 tys. zł. 


nalnych, poszukiwanych listami gończe- 
mi i dezerterów). 

W tym czasie skoniiskowano kontra 
bandę na sumę przeszło 200 tysięcy zło- 
tych i udowodniono przemyt towarów 
na podstawie korespondencji i znalezio- 
nych rachunków na przeszło trzy ćwier- 
ci miljona złotych. 

Skonfiskowane towary 
na własność skarbu państwa. 

Przemytnicy, którym władze udowo- 
dnią zawodowe uprawianie szmuglu, o- 
trzymają kilka lub nawet kilkanaście lat 
ciężkiego więzienia. 
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Teatr 
Rewii: 33 


Dobry Wieczór 


W lokalu Kino „Baika”, Franciszkańska Nr. 3la 


róg Brzezińskiej 
181-21. Dojazd tramwajami 1, 6, 14. 
Ostatnie 3 dni programu! 


spotkamy siena Kopernika 


Wielka. barwna. i wesoła rewia w 
2-ch częściach i 16 obrazach pióra K. 
Foma, K. Brzeskiego, J. Nela i L. Star 
skiego. 


el. 


Występy Świetiego wyko- 
nawcy szmoncesowych piosenek 
Aleksandra Gronowskiego. 


OE Sari ana ła A ei ZEZP A 
Dziś ijułro 3 przedstawienia o godz 

5.30, 7.30 i 9.30. Przed- 
sprzedaż biletów w biurze „Reklama 
Polska, Piotrkowska 101, tel. 126-59, 
codziennie od 11 rano do 4 po południu 


Przedsprzedaż biletów na inaugura 
cyjne otwarcie zimowego Sezonu w no 
wym właspyrm teatrze „Dobry Wie- 
czór' przy ul. Kopernika róg Gdań- 
skiej już odbywa się w. Reklamie 


Polskiej". 
REZEEEMA 


Zlinezowany za uwiedzenie cudzej żony 


Wyrok śmierci, wydany przez mieszkańców Zabro- 
dzia wykonało w biały dzień 12-tu młodzieńców 
We wsi Zabrodzie pod Łodzią zlin- | prawdziwe szczęście, bo jestem pięć ra 


czowano Karola Cieszyńskiego za uwie|zy bogatszy od Andrzeja i będę cię trak 
dzenie żony jednego z miejscowych go-|tował, jak hrabinę! 


spodarzy, Andrzeia Krutuli, 


Krutulowa, troskliwa matka kilkor- | 


ga dzieci i uczciwa żona poznała Cie- 


szyńskiego;, zamożnego wdowca na ja-ļ|sķ 


kiejś zabawie. 
Cieszyński wstępnym bojem zdobył 
jej serce. : 
— Rzuć starego męża — namawiał 
ją — Ten niedorajda nie wart jest two- 
jej miłości! Przy moim boku poznasz 
paaa n n JK) 


biday. malame aresutowani w Sosnowti 


Wydała ich niewiasta, którą po raz drugi 


chcieli 


Józef Kaczmarek i Jan Rachula, dwaj | ni chustkę, „śubi” 


łódzcy malarze pokojowi, już oddawna 
mieli na sumieniu jakieś grzechy. Gdy 
spostrzegli, że policja ma już ich na oku 


'po krótkiej naradzie postanowili poże- | do 


okraść 
dziesięciozłotowy 
banknot. 

Rachula, który szedł za niewiastą, 
podnosił dziesięciozłotówkę i chował ją 
portfelu, Wówczas Kaczmarek 


gnać się z rodzinnym grodem i szukać | wszczynał alarm, 


szczęścia w Sosnowcu. 

Na nowym gruncie poczęli szukać 
pracy, wchodzącej w zakres ich zawody. 
Malarze nie zdołali sobie jednak zaskar- 
bić zaufanie i przez trzy miesiące nie za- 
rabiali ani grosza. ` 

Cały ten okres dwaj przyjaciele spę- 
dzili przeważnie w knajpach, 

Gdy wreszcie spłukali się do nitki i 
stracili nawet dach nad głowa, rozpoczę- 
li serję kradzieży według sprytnie obmy 
ślonego planu. 

Włócząc się po bardziej  odludnych 
ulicach miasta, obierali sobie jakąś sa- 
motnie idącą niewiastę. Kaczmarek szyb 
ko ją wyprzedzał i wyjmując z kiesze- 


Fl-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 


(il 


sp Cudowna pieśń miłości i poświęcenia 
BEBE DANIELS $ 
kreuje postać tytułową, pełnej tempe- is 
ramentu, zmysłowej, kuszącej dziew- 
czyny. 
JOHN BOLES 


niezrównany. bohater filmowy. Najpiek | 
niejsze melodje, wspaniała wystawa, 
harmonia kolorów naturalnych, balet 
ze 100 zgrabnych i powabnych giris. BA 


Początek 4. 6. 8. 10. — Passepartout $ 
oraz bilety ulgowe nieważne aż do od gg 
wołania. ży 


M dotkliwie poturbowani 
W Morawiec i Jan 


— Kto podniósł banknot? — wołał, 
zwracając się do Bogu ducha winnej nie- 
wiasty, — To pewno pani, proszę oddać! 

Niewiasta oburzona podobnem posą- 
dzeniem, przeważnie sama  wręczała 
Kaczmarkowi swą torebkę by mu do- 
wieść, iż jest niewinna, 

Kaczmarek w czasie rewizji ściągał 
jej pieniądze i następnie zwracał toreb- 

ę. 

— Przepraszam — mówił — Omyli- 
łem się, Widzę, że pani mi rzeczywiście 
nie wzięła, 

Gdy po pewnym czasie niewiasta 
przekonywała się, że sama została okra 
dziona, pomysłowi złodziejaszkowie już 
byli daleko, 

W ciągu kilku tygodni udało się im 

w ten sposób okraść w Sosnowcu kilka- 
dziesiąt osób, 
7 „Wreszcie jednak wpadli w ręce po- 
icji. 
Stało się to wówczas, gdy usiłowali 
okraść p. Marję Przechównę, którą w ki 
ka dni wcześniej w identyczny sposób 
ogołocili z gotówki. 

Niewiasta poraz drugi nie dała się 
nabrać i wezwała policjanta, 

Złodziejaszków aresztowano, 

Stanęli oni przed sądem w Sosnowcu 


||i zostali skazani po roku więzienia. 


Krwawe hójkti 
W czasie bójki wynikłej przy zbiegu 
ulic Rzgowskiej i Dąbrowskiej zostali | 
26-letni Józef | 
Fiszer. 
W mieszkaniu przy ulicy  Brzeziń- 


30 skici 97 pobito 43-letniego Ignacego Mo 
$ rę (Zielona 11) i 29-letniego Bolesława nych rolach Camilla Horn, Jack Trevor i wie przewiozło desperata w ciężkim sta 


Krutulowa dała się skusić. 

Porzuciła męża i dzieci i przeniosła 
se do pobliskiego Korycina, do Cieszyń 
ego. 

Krutula po paru tygodniach przyije- 
chał do wiarołomnej małżonki i błagał 
ja, by do niego powróciła. 

— Będziesz mnie miała na sumieniu! 
— płakał przed nią. — Jeżeli nie rzu- 
cisz tego Cieszyńskiego, odbiorę sobie 
życie! i 

Niewiasta, obawiając się, by nie wy 
konał swej grożby zerwała z kochan- 
kiem i powróciła do Zabrodzia, 
= Spędziła jednak z mężem zaledwie 
trzy tygodnie. zyka R OJ 

Pewnego dnia Cieszyński przysłał 
do niej swego fornala, który w jego imie 
niu prosił niewiastę, by znów „doń przy- 
jechała. 

Krutulowa, korzystając z nieobecno 
ści męża, szybko spakowała swe manat 
ki i udała się razem z fornalem do swe- 
go kochanka, 

Krutula po paru dniach znów przy- 
szedł ią prosić, by powróciła do domu. 
Tym razem jednak już mu kategorycz-, 
nie odmówiła. Zrozpaczony gospodarz | 
zwrócił się wówczas do najpoważniej- 
szych obywateli Zabrodzia, prosząc ich 
OERA EES ORCO RODZIC ET UAT 


Piotrków Trybunalski 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
—— 


OBCHÓD DZIESIĘCIOLECIA, 


W Piotrkowie utworzył się komitet W 


obywatelski, który robi przygotowania 
do uroczystego obchodu 10-lecia. zwy- 


cięskiego odparcia najazdu Rosii so- B 


wieckiej. 


NIEDZIELE WYWIADOWCZE. 

Niedziele wywiadowcze dla rodziców 
uczniów gimnazjum państwowego im. 
Bolesława Chrobrego w Piotrkowie od- 


iibywać się będą w pierwszem półroczu 


w następujących terminach: 19-go paź- 
dziernika, 16-go listopada i 11-go stycz- 
nia 1931 roku. 


POŻAR Z PODPALENIA. 


W nowej wsi gm, Łęczno wybuchł $ 


pożar w zagrodzie gospodarza Antonie- 
go Zielonki. Spłonęła stodoła z całorocz- 
nym sprzętem i obora. Dzięki usilnej pra- 
cy miejscowej straży pożarnei ogień nie 
objął sąsiednich zagród. Pożar powstał 
prawdopodobnie z podpalenia. Dochodze- 
nie w toku. 


Repertuar Kinoteatru „Nowości”. 
„Przygoda Lady Edyty“. W głów- 


o interwencję. Zdołali oni zmusić Cie- 
szyńskiego, by sam odstawił Krutalową 
dö domu. 

Niewiasta uciekła 
trzeci. 

Do Cieszyńskiego znów udała się 
legacia. Przyjął on ią bardzo zimno. 

— Józefa beze mnie żyć nie może— 
oświadczył włościjanom — a i ia ją ko- 
cham, jak niegdyś mą nieboszczkę żonę. 
Ona już u mnie zostanie na zawsze. 

Delegacja, poczytując postępowante 
Cieszyńskiego za ujmę dla całej wsi, 
złożyła sąd ze wszystkich mieszkańców 
Wydano na niego wyrok Śmierci, 

Wkrótce potem Cieszyński sam 
wpadł w ręce zobrodziaków, gdyż przy 
szedł z Krutalową do jej męża, żądając. 
by oddał jej posag. e 

Momentalnie cała wieś stangła na no 
gi 


iednak raz 


"de 


po 


Wyciagnieto Cieszyńskiego z domu 
Krutulów i przystąpiono do ponurego 
samosądu. 

Bito go łopatami į dragaml. 

Nieszczęśliwy został w okropny Spo 
sób zmmasakrowany i po kiłku minutach 
wyzionął ducha. 

W wyniku zarządzonego dochodze- 
nia policia aresztowała trzynastu wło- 
ścijan: Krutulę, Banela, Kimborowicza. 
Bałakiera, Chwedźkę, Borysa, Mieszki- 
na, Szubdzię, Mroza, Daukszę, Ałaja, 
Cipkę i Żuka. 

Sąd skazał dwunastu z nich po 4 la- 
ta ciężkiego więzienia. Wskutek skargi 
apelacyjnej sąd drugiej instancji, ze 


względu na szczególne okoliczności spra 
wy, zmniejszył skazanym karę o poło- 
wę. 


Czar melodii tanga śpiewanych na BB 
stepach Meksyku Mona Morris, która $ 
swą pięknością i nieskazitelnym gto- 
sem podbiie serca łodzian. s 

Rasowy Warner Baxter, Doskonała $ 
gra akorów tej miary co Mary Dun- $ 
j can i Antonio Moreno składają się na 
a wielki film 


HANS mi 
Rio Granit 


oczektwany 
g dniach. 


w Łodzi w naibliższych 


W mieszkaniu przy ulicy Chłodnej 14 
w celu samobójczym napił się jakiejś tru 
cizny 32-letni Edward Józefiak. Pogoto- 


Łukowickiego.. Udzielono im pomocy le Gustaw Diesel. Nad program kotmedja | nie do szpitala. 


i karskiej. 


|v 2-ch aktach, 


Przyczyny rozpaczliwego kroku nie 
ustalono, 


Wiosenna jesień 


Od kilku dni, gdy wstaję zrana i widzę 
przez okno błękitny lazur nieba oraz skrzące 
się na dachach domów słońce, nie spoglądam na 
zegarek, by przekonać się, która godzina, lecz 
przedewszystkiem na kalendarz, aby sprawdzić, 
jaki to właściwie dziś miesiąc... 

Październik?,, Już połowa października?.., 

Wszystkie okna naroścież otwarte. Wychy= 
lają się główki dziecięce. Na podwórzach rozle= 
za się gwar wesołej, rozbawionej dziatwy. Jest 
słonecznie, pogodnie, radośnie. 

Ludzie zapominają o węglu, o futrze, o zimo 
wych troskach. Wiosenna jesień!... 

Maj, a nie październik! Cała ulica tonie w 
złocie słońca. Panowie spacerują bez palt. Pa- 
nie pozwalają sobie na dekolty, które przy in 
nej pogodzie możliwe byłyby chyba tylko w 
panopticum. Ba, nawet policjant na rogu mruży 
oczy w słońcu i uśmiecha się jakgdyby przyła= 
pał na gorącym uczynku Jacka Diamonda, Al 
Capone, sprawców włamania w Banku FHandlo- 
wym | upiora z Duesseldorfu!.. 

Wiosenna jesień!... 

Wszystko uśmiecha się 1 jest wesołe, nawet 
wyboje na Piotrkowskiej ulicy nie są już tak 
straszne, Przy takiej pogodzie wszystko się wy 
bacza. . 

W branży matrymonjalnej — ożywienie. 
Śwaci są podobno rozrywani. Ludzie żenią się 
na gwałt i na serjo. Bo czyjeż serce nie roz- 
czula się w promieniach jesiennego słońca?... 

Nawet kupcy mają inne miny. Pierw mieli ża- 
łosne, teraz mają smutne, Bo dusza kupca łódz= 
kiego to jak Buster Keaton — nigdy nie potrafi 
się uśmiechnąć, 

Wieczorami w Alejach Kościuszki brak tylko 
słowików do kompletu wiosennego. 

Przytulone -do siebie parki prowadzą dysku- 
sje mniej więcej w ten deseń’ 

— A cio to jest? 

— To mój nosek, panie Antoni... 

— A cio to?.. 

— To moja szyja, panie Antoni... 

— A to? . 

— Po jaką cholerę pan to rusza, C07..- 

Wiosenna jesień!.. Wesoło, radośnie, pogo- 
dnie!.. Ach, jak strasznie wesoło!,,, 

Gdyby jeszcze było trochę forsy w kieszeni, 
można byłoby oszaleć z radości. 

Stop. 


Karnece 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w sobotę i jutro w niedzielę wieczo- 
rem po raz drugi i trzeci świetna sztuka 
Rostworowskiego „Przeprowadzka“ w reżyserji 
dyr Z. woale kć U 

Dziś i jutro o godz. 4 po poł. po cenach naj- 
niższych cieszący się niesłabnacem powodzeniem 
„Spór o sierżanta Gryszę'* z Woskowskim w roli 
tytułowej, 

TEATR KAMERALNY, 

Codziennie o godz. 9 wieczorem, pełna dra- 
matycznego napięcia sztuka w 3-ch aktach zna» 
komitego pisarza angielskiego W, S, Maugham'a 
„Święty płomień* z Horecką, Niedźwiecka, Fa- 
leńska, Łeściewikim, Lenkiem, Madalińskim i 
Rzęckim. 

TEATR POPULARNY, 

Dziś, w sobotę i dni następnych melodyjna, 
przeplatana popisami tanecznemi operetka Au- 
dran'a „Lalka”, stale zapełniająca widownię. 

Jutro o godz, 4 po poł. po raz ostatni wy- 
borna „Płomienna noc Antonii“ z p. Relewicz- 
Ziembińską w roli tytułowej. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 

ul. Piotrkowska Nr, 295, 

Dziś, w sobotę, dnia 18 b, m „o godzinie 8-ej 
min. 15 wieczorem i jutro, w niedzielę, dnia 19 
b. m, o godzinie 4 min. 15 po poł. i o godz, 8.15 
wieczorem Teatr Popularny wystawia sztukę z 
życia apaszów warszawskich w 5 akt. ze Śpie- 
wami i tańcami p. t „Rycerze nocy” (Hrabianka 
apaszka), 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECL 

W niedzielę, dnia 19 b, m, o godz 12-ej 

w południe w Teatrze Popularnym w sali Geyera 

owtórzony będzie dla dzieci po raz ostatni 
arwny obrazek sceniczny w 3-ch aktach, osnu- 
ty na tle ballady Adama Mickiewicza p. t. „Po- 
wrót taty", 


Znakomife Detektory 
REX 
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Dziś I dni następnych 
Wielki film śpiewno - dźwiękowy p. t. 


BEDNY COOL 


Porywający dramat dwuch serc 
płonących miłością wśród blasku kin- 
kietów, śpiewu i tańca. 


W rolach głównych: Marie Saxon, 
kobieta o najpiękniejszym. głosie i naj- 
piękniejszych nóżkach. Jack Egan, naj 
bardziej rasowy amant tilmu dźwięko- 
wego, Luise Fazenda zwana „Chapli- 
nem w spódnicy**. 


Początek seansów o godz. 4.30, — 6 
— B, — 10. W soboty i niedzielę po- 
ranki od 12-eji do 3-€i po cenach naj- 
niższych. 


Od kilku dni podwórza łódzkie ob- 
chodzi niezwykły  kuglarz w towarzy- 
stwie dwuch grajków  podwórzowych. 
Kuglarz ów na ulicy mółby uchodzić co- 
najmniej za x 

angielskiego dyplomatę. 
Ubrany jest nietylko elegancko, leez — 
wytwornie. Lśniące lakierki, czarny 
płaszcz z futrzanym kołnierzem i cylin- 
der na głowie nadają jego postaci wy- 
śląd arystokratycznego  dżentelmana. 
Występy kuglarza cieszą się olbrzymiem 
powodzeniem. Podwórze zalega czarne 
mrowie głów ludzkich, a ze wszystkich. 
okien wysuwają się ciekawe twarze io- 


NN NN 


katorów, obserwujących niezwykłe wi- 
„dowisko na podwórzu. 
Seańs rozpoczyna się cyrkowym mat 
szem grapym=przez „orkiestrę ', sklada- 
jącą się z harmonji i skrzypiec. 
Kuglarz w lakierkach i cylindrze zaj 
muje się w międzyczasie  przyśotowa- 
niem odpowiedniego miejsca diz swye. 
występów i rozpychaniem tłumu. Na da- 
ny przezeń znak orkiestra milknie i ku 
ślarz przystępuje do pracy.  Zdzjmuje 
elegancki płaszcz, wręczając go swemy 
adjutantowi, 

który poza obowiązkiem pilnowania pła 
szcza musi jeszcze dźwigać 


>>. Lee Nana JD, LGLiw 


walizkę z 
przyrządami, poczem uchyiając cylindra 
wygłasza przemówienie 
"treści: 

— Szanowni pafństwo!.. 


następującej 


Czasy są 


ciężkie, inteligencja umiera z głodu, cze- 


proiesor czarnej magji 


Społeczeństwo ślepców i głuchych 


Lekarz angielski stawia smutne horoskopy 
rodzajowi ludzkiemu 
Jeden z wybitnych specjalistów cho-| wzrok, narażany bezustannie na silne 


rób uszu, nosa i gardła dr. Paul Winslów 
stawia bardzo smutne horoskopy rodza- 
jowi ludzkiemu. Zmiany na gruncie tutej- 
szym, sławny lekarz przewiduje, że sto- 


. Ubrazki łódzkie. 


Profesor czarnej magji 


urządza seanse na łódzkich podwórzach 


| 


pniowo rasa ludzka, idąc z coraz silniej- 


szym prądem mechanizacji życia i jego 
zawrotnego tempa, jako nieuchronnych 
skutków kierunku cywilizacji współcze- 
snej, zatraca w tym samym stosunku si- 
łę wzroku i czystość słuchu. Równowa- 
ga nerwowa ludzi współczesnych zagro- 
! żona jest prawdopodobnie w większym 
„jeszcze stopniu. Uczony ten przewiduje, 
że procent najmłodszego pokolenia uży- 
wającego już silnych szkieł bedzie w 
| tych warunkach wzrastał, w stosunku ge 
ometrycznym do przyróstu ogólnego. Je- 
śli pod tym względem nie zajda zmiany 
będziemy mieli coraz bardziej nerwowe 
pokolenia naimłodszych. 

| Ludzie najbliższych stuleci przysz- 
łych będą posługiwali się wiecej doty- 
kiem, tak jak niektóre gatunki zwierząt, 
aniżeli, zmysłóm wzroku czy słuchu. — 
Mówi oń, że prawdópódoóbnie stracimy 


go najlepszym dowodem jest fakt, że ja 


i 


„przedewszystkiem słuch a następnie , wogacezozowowoozzeGoGGoQ00D00GU 
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Dziś i dni następnych 
MAURICE CHEVALIER w 


„Paradzie miłości” 


Reżyseria Ernesta Lubitscha, 
Film o niewyczerpanym źródle emo 
cji, darzący miliony widzów we Wszy- 
stkich większych stolicach niewymo- 
wną rozkoszą. 5 


Premjera w Teatrze 
Popularnym 


Apologja przebrzmiałego hasła: sztu 
ka dla sztuki, względnie rozpatrywanie 
akademickiego problemu, czy sztuka na 
ginać się powinna do wymogów publicz 
ności, czy też odwrotnie — doprowadzi 
ły by nas do zbędnych dyzertacyj. 


| Tu tylko stwierdzamy, że jeśli wśród 
publiczności łódzkiej obserwujemy chwi 
lowy jęd do rewii i lekkich widowisk, 
Io aprobować należy poczynania kiero- 
wnictwa Teatru Pópularnego, które wy 
stąpiło z doskonałą operetką Audran'a 
„Lalka“. 

Melodyjna i efektowna sztuka ta, 
która stała się już dziś operetką klasy- 
czną, w doskonałej nscenizacji Konstan 
tego Tatarkiewicza i Mieczysława Zo- 
nera nabrała nowego blasku i bawiła pu 
bliczność jak za dawnych dobrych cza- 


| A 
| „Lalka“ 
| 


Początek seansów o godz. 4 po poł. 
ost. o godz. 10.15, w sob. niedz. i świę 
ta o godz. 12 w poł., ost o g. 10.15. — 
Wszelkie bilety bezpłatne i passe- 
partout na przeciąg całego wyświetla- 
nia tego obrazu nieważne za wyjąt- 
kiem biletów urzędowych, wydanych 
przez- Zrzesz. Teatrów Świetlnych. — 
Dła uniknięcia natłoku uprasza się o 
przybycie na wcześniejsze seanse. 


sów. 

„Lalka“ dzięki swej barwnej treści 
doczekała się już przeróbki iknowej: g- 
to młody zakonnik Lancolet ma obieca- 
ne w testamencie 100.000 franków pod 
warunkiem, że się ożeni. Pragnąc" 
przyjść braciszkom zakonnym z pomo- 
cą, a równocześnie zachować celibat, 
kupuje wielką automatyczną lalkę, któ- 
ra przed jego wujem ma imtować ulu- 
bienicę. Córka fabrykanta lalek uszko- 
dziwszy manekin, każe się zapakować 
do pudła i to staje się przyczyną prze- 
zabawnych qui proquo i całego szere- 
gu komicznych sytuacyj. 


W roli tytułowej zadebiutowała Hatt- 


muszę występować publicznie. Mimo to 
pokażę tu państwu kilka niezwykłych 
eksperymentów, które niechybnie wpra- 
wią każdego w zdumienie... 
` Z pałeczką w ręku „profesor czarnej 
magji" wyczynia jakieś tajemnicze zna- 
ki, napędzając strachu mniej odważnym 
niewiastom i dzieciakom. 
„Eksperymenty“ polegają na wycią- 
ganiu z pustego napozór kapelusza kilku 
metrów kolorowej wstążki, na połykaniu 
papieru, który zamienia się w ustąch na 
Z: i td. TA 
o pierwszej części seansu uglarz 
BĄK R ożcwnie do a blizn skel, ka Garelikówna. Zaprezentowała się otia 
oznajmiając, że to, co pokazał przed jako śpiewaczka o wielkiej skali wokai- 
chwilą, jest zaledwie drobną cząstką.je- nei i przebobogatym materiale głosó- 
o niezwykłych umiejętności, że za chwi | wym. P. Garelikówna opanowszy tak tru 
s evo mom" ë dnosti. wokalne jak i techniczne gry a- 


$ aže XA 
ktorskiej, stworzyła doskonała całość, co 


najciekawsze i najtrudniejsze ekspery- 


menty, wróży jej jaknajlepsze horoskopy na 
lecz przedtem oczywiście, musi zebrać | przyszłość. 
atkı. Galerię przekomicznych typów, pel- 


I sypią się z okien papierowe zwitki š ; 
s A y ; ‘t | nych soczystości stworzyli pp. Malinow- 
każdy bowiem jest ciekaw co to będzie ską į Puchniewska oraz niezrównany 


dalej... : 
Kuglarz natomiast po zebraniu dat- p Aa iA Jan Mroziński 


ków (na każdem podwórzu wpada do cy- 
lindra. conajmniej 2 złote!) pokazuje je- Dobrze wywiązał się ze swezo zada- 
nia Woźnik (Lancelot) 


szcze jeden „fokus-pokus* zwija manat- 
Sztukę urozmaiciły ewolucie hored- 


ki i odchodzi... 
A rozczarowana publiczność biegnie graficzne w wykonaniu Poli Szmarówny 
i girlsów Teatru Popularnego. 


za nim na następne podwórze, gdzie 
„profesor czarnej magji" znowu opowia- 

Nad całością wokalną czuwał kapel- 
mistrz J. Majsterman. 


da o kryzysie inteligencji i tumani ludzi 
„czarnoksięskiemi' eksperymentami... 
Kos. 


{alo ! Tu ud ja. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ „POL- 
SKIEGO RADJA”. 


SOBOTA, 18 października 1930 r. 

11.58—12.05 — Sygnał czasu z Warsz. i hej- 
nał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05-13.15 
Muzyka z płyt gramof. Gramofon i płyty z Í. A. 
Klingbeil, Łódź, Piotrkowska 160. 13.15—13.20 
Odczytanie programu dzieunego i repertuar tca- 
trów i kin, 13.20—16.15 Przerwa,  16.15—17.15 
Muzyka z płyt gramof. (tr. z W-wy),  17.15— 
17.40 Odczyt p. t. „Legiony polskie nad Styrem'* 
wygl. mir. dr. Wacław Lipiński (tr. z W-wy), 
17:45—18.15 Słuchowisko dla dzieci (do lat 12) 


$ 
pióra Lucyny Krzemiinieckiej p. t. „Jak królew- 


działanie sztucznego Światła. Co do na- 
dużywania równowagi systemu nerwo- 
wego, to dr. Winslow twierdzi. że naiwię 
kszym wrogiem tej równowagi iest, dzi- 
siejszy rozhukany mechaniczny ruch ko- 
łowy i olbrzymi rozwój wszelkich Środ- 
ków lokomocii. Dr. Winslow twierdzi, że 
to, a nie co innego iest główna przyczy- 
ną ciągle rosnącej śmiertelności ludzi w 
wieku Średnim. Wreszcie uważa on, że 
opanowanie szumu jaki ten olbrzymi 
ruch sprawia, jest również ważne dla 
zdrowia społecznego, jak walka z tyfu- 
sem, dżumą i innemi straszliwemi epide- 
mjami, które trapią ludzkość. 


Q4000089990699090G6008596808 
Lekarz-:i zmtwsła 


FANY AOROWICZ 


powróciła 
i przyłmuje od 10—1 Cegielniana 25 3 


na małą kuchareczką została (tr. z W-wy). 
18.15—18.45 Koncert dla młodzigży, 18.45—19.10 
Rozmaitości, 19.10—19.25 Komunikat Izby Prze- 
mysłowo-Handi. w Łodzi, odczytanie programu 
na dzień nast. i komunikaty, 19.25—19.35 Płyty 
gramof. z Warsz., 19.35—19.50 Prasowy Dzien- 
nik Radiowy z Warsz. 19.50—20.00 Płyty gra- 
mofónówe z Warszawy,  20.00—20.15 Felieton 
p.t. „W pówrocie dó życia” wygł. sędzia Wan- 
,|da Grabińska (tr. z W-wy), 20.30—21.30 Recital 
fortepianowy Ruda Firkusnego. 1) V. Nowak: 
Sońata Eroica. op. 24. a) Allegro patetico, b) 
Andante mćsto, c) Alegro energico. 2) Fr. Cho- 
pin: a) Kołysanka, b) Wale — As-Dur. 3) Schu- 
bertlLiszt: a) Serenada, b) Soiree de Vienne, 
21.30—22.00 Muzyka lekka w wykonaniu Ork. 
P. R. pod dyr. St. Nawrota, 22.00—22,15 Felie- 
ton p. t. „Wtajemniczenia: wygl. art. dram. 
Mariusz Maszyński (tr. ż Warsz.), 22.15—22.50 
Płyty żramof. z Warszawy, 22.50—24.00 Komu- 
nikaty: meteor., polic., sport, óraz muzyką ta- 


tel 108-26 oraz od 3—7 w Lecznicy i 
nezna 


Piotrkowska 294, tel. 122-89 
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najbardziej pachnące miasto świata 


Grasse jest to miasto we francuskim 
departamencie Alp Morskich. Naokoło 
niego na dalekiej przestrzeni rozpoście- 
rają się niezliczone barwne kobierce naj 
rozmaitszego kwiecia. Gwoździk, narcy- 
zy, jaśmin, pomarańcze, irysy tuberozy i 
konwalja rosną na olbrzymich przestrze- 
niach tych rozpościerających się, jak o- 
ko sięgnie. kwietników. 

Wielkie baseny wodne na krańcach 
dróg służą do podlewania i zraszania 
kwiatów. Setki mężczyzn i kobiet pracu- 
je na tych kwietnych polach, wśród któ- 
rych wije się w górę serpentyna szosy 
prowadzącej do Grasse, 

W samem mieście panuje oszałamia- 
jący zapach i omsławia je całą ciężką 
i wonną chmurą. W mieście tem istnieją 
dziesiątki fabryk i wytwórni perium, z 
których największa, choć zupełnie ogóło 
wi publiczności nieznana, jest fabryka 
Fragonarda, 

Tam to fabrykuje się rozmaite perfu- 
my, esencje, wody kwiatowe, kremy, pu- ` 
dry, ołówki do warg. Fragonard nie wy- | 
stępuje osobiście ze swym towarem na 
rynkach światowych, nazwisko jego nie. 
jest znane żadnej eleganckiej damie, Mi- ` 
mo to jednak jest on autorem najwięk- ` 
szych i najdroższych perfum, które naby, 
wają od niego tak głośne firmy, jak Mo- 
lyneux Chanel, Caron, Guerlain i inni. 

Wielkie te paryskie i amerykańskie 
firmy otrzymują gotowe perfumy z Gras 
se, pracą ich i zasługą jest jedynie rozla 
nie wonnego płynu w owe wspaniale, 
nieraz tak oryginalne ilakony oraz nada 
nie mu tak zagadkowych i dziwnie 
brzmiących nazw, te wywierają nierzad- | 
ko większy efekt, niż sama wart-ść bu-. 
telczek. | : 

Perfumy przygotowują się w naj- 
rozmaitszy sposób. Róże lub fijołki po- 
mieszane z wołowym czy świńskim tłu- 
szczem rozgrzewane są w ciągu 24 go- 
dzin przez kamień młyński, poczem w 
ten sposób otrzymana.. masa gotuje się 
kiku Pites 2i glany 2 ETEN, 
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garnkach miedzianych i t, zw. „tło” 


SZ 


kcuuciami perfumergjnej 


„zasada“ dla perfum różanych i fjołko- 
wych jest gotowa. 

Kwiaty jaśminu rzucane są na szkla- 
ne płyty również pokryte tłuszczem. 
Przez długie trzy miesiące zmienia się 
je codziennie dopóki tłuszcz nie nasyci 
się dostatecznie ich zapachem. Gdy to 
nastąpi tłuszcz ten zalewa się alkoholem 
który wyciąga zeń zapach i wytwarza 
perfumy jeśminu, sam zaś tłuszcz przez 
nacza się do fabrykacji mydła. 

Inne rodzaje kwiatów przechodzą dy- 
stylację w olbrzymich kotłach miedzia- 
nych. Najbardziej subtelne perfumy fa- 
brykuje się z korzonków roślin. Dziesięć 
lat nieraz są one moczone w spirytusie 
i dopiero wówczas zmieniają go one w 
dostatecznie mocną i trwałą esencję — 
najdroższe perfumy przygotowane są na 
takim ekstrakcie korzennym. 


„BICZ 


Wielkie arcydzieło dźwiękowe 


LON CHAŃGYA 


wielkiego artysty 


W „CAPITOLU” 
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$remjer nmomozelandzki 


za więć ziotuyckh 


Dzienniki angielskie opowiadają, że 
przebywający obecnie w Londynie na 
konferencji imperjum Brytyjskiego prem 
jer Nowej Zelandji, Forbes, otrzymał od 
komisarza jeneralneśo Nowej Zelandji w 
stolicy Anślji, sira Thomasa Wilforda, w 
podarunku spodnie, kosztujące dwa szy- 
lingi trzy i pół pens, t. j. około pięciu zł. 

` Szczególny ten podarunek był demon 
stracją praktyczną tego, że wobec ceł 
dzisiejszych, a nawet w razie ich podnie- 
sienia jeszcze o dziesięć do piętnastu 
procent na wyroby zagranicznego prze- 
mysłąy włókienniczego, przemysł angiel- 
ski nie może współzawodniczyć z kraja- 
mi, w których płaca za robociznę jest da 
leko mniejsza, niż w Anglii. 

Spodnie podarowane premjerowi No- 
wej Zelandji wykonane były we Wło- 
szech i razem już z cłem kosztowały w 
Leeds, w handlu hurtowym, dwa szylingi 


BOŻY” 


— mistrza maski! 


O 
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i trzy pół pensy, gdy tymczasem wyrób 
spodni takiego samego gatunku koszto- 
wałby angielskiego fabrykanta prawie 
dwa razy tyle. Ile więc spodnie takie mu 
siałyby kosztować w handlu? 

to jedno z odwiecznych zagadnień 
ekonomicznych wciąż powracających na 
porządek dzienny. 


Strażak żąda 


odszkodowania 


za ..Straconą urodę 


Paryskie sądy mają często do czy- 
nienia z aktorkami i tancerkami, które 
uległszy jakiemuś wypadkowi, żądają 
najczęściej odszkodowania pieniężnego 
za straconą urodę. 

Ale żeby z takiem żądaniem wystą- 
pit... strażak, tego jeszcze żaden sąd nie 
doświadczył. 

Oto 23-letni strażak Juste znany w 
kole swych znajomych i przyjaciół pod 
nazwą „piękny strażak“, wpadł pod sa- 
mochód. 

Wyłleczył się z ran w szpitalu, ale 
pozostały mu na twarzy blizny, które ze 
szpeciły go ogromnie. 

Dumny ze swej urody młodzieniec 
zażądał przed sądem odszkodowania w 
wysokości 200 tysięcy franków (około 
70 tysięcy złotych) za strąconą „urodę. 

Wątpliwe jest, czy sąd paryski uzna, 
że koniecznym warunkiem dla strażaka 
jest... Uroda, 3 


gany ZMYST” 


— Już sobie przypominam... — rzekł,' sytuacji, niż spotkanie z Kraczkowskim 


biorąc ją za rękę. — Kluczyki sa w ku- 
chni... 

Znalazł je na kredensie kuchennym. 
Otworzyli szafkę w kurytarzu i Kraczko 
wski począł wyciągać jedna flaszkę za 
drugą. 

— Wspaniały koniak... — rzekł, po- 
dając jej niską, pękatą flaszkę w plecion- 
ce. — Napewno będzie pani smakował... 
A oto likier... Mocny, ale pani taki lubi, 
prawda?... Ma 

Skinęła potakująco głową. Właściwie 
nie słyszała co do niei mówił. l 

Zajęta była swemi myślami. Gdzie się 
podział Andrzej?... Co się z nim stało?... 

Chustka na oknie i głos. jaki słysza- 


ła z gabinetu, wskazywały na to, że u- |pę 


krywa się w tym mieszkaniu. Gdzież 
więc jest?... 

— A teraz proszę z tem do salonu..—— 
przerwał jej myśli Kraczkowski. zamyka 
jąc szafkę. 

Wanda przeszła do salonu. dźwigając 
flaszki z trunkami. Za nia wszedł Kracz- 
kowski. - 

Tymczasem Andrzej wyszedł ze swe 
go ukrycia. Gdy była mowa o kluczy- 
kach zrozumiał, że lada chwila ktoś mo- 
że wejść do gabinetu, ukrył sie więc za 


NAPISĄŁ DLA EXPRESSU 
JANUSZ BUCZYŃSKI. 


` 60) 


oko w oko. 
Intymny nastrój w sałonie denerwo- 
wał go, ale tłumaczył sobie, że przecież 
wszystko, co Wanda czyni w tei chwili, 
spełnia z musu, by jego wyratować z tej 
matni. 
Przyciszony szept i szmery pocałun- 
ków przerywały od czasu do czasu 
szczęk kieliszków. Pili na zabój. 
Właściwie pił tylko Kraczkowski, 
gdyż Wanda starała się zachować trzeź- 
wość. Mieszała mu wino z likierem, wód 
kę z koniakiem, a on pił coraz mniej zda- 
wając sobie sprawę z tego, co czvni. 
Gdy po godzinie nie mógł już usie- 
dzieć na krześle, przeniosła go na kana- 


Trzymał się kurczowo iei dłoni, czu- 
jąc się bezsilnym jak dziecko. 
— Za dużo piłem — rzekł do siebie. 
Wyglądam teraz pewnie jak bvdlę... 
Nie można było odmówić mu słuszno- 
ści pod tym względem. Czerwona twarz, 
zamglone oczy, rozwichrzona czupry- 
na — wszystko to nadawało mu niesamo 
wity wygląd. 
— Niech pan sprobuje zasnać... — sze 
pnęła, siadając przy him. 
Nie trzeba mu było tego dwa razy po 


“Za drzwiami czekał już Andrzej. Po- 
rozumieli się na migi i cichutko wykradli 
się na kurytarz. W milczeniu włożyli o- 
krycia i jaknajciszej otworzyli drzwi 
frontowe. 

Oboje byli już na wolności. 


— Udało się... — rzekł Andrzej, gdy 
byli iuż na ulicy. — A sadziłem. że nie 
obejdzie się już bez rozlewu krwi... 

— Czy znalazłeś?... zapytała, 
chcąc wyczytać z jego twarzv odpo- 
wiedź 

Andrzej pokazał jej kartke. na której 
przepisał treść listu. 

— Nic z tego nie rozumiem... — rze- 
kła, sylabizując treść kartki. — Czy je- 
steś pewny, że ten list ma coś wspólne- 
go z naszą sprawą?... 

—0O, tak... Czy są pod tem względem 
jakieś wątpliwości?... 

— Dla mnie tak... Z listu tego nie mo- 
Żna przecież nic wywnioskować... 

— Dla mnie wystarcza znajdujące się 
tam słowo „Andrzej... 

— Czy mało jest na świecie Andrze- 
jów?... 

— Bardzo wielu, ale chyba Kraczko- 
wski zna tylko jednego Andrzeja Stępo- 
wicza. 

— Bezwątpienia... Skąd masz jednak 
tę pewność, że w tym wypadku mowa o 
tobie? 

— Przypadek pozwolił mi przekonać 
się o tem... Czy nie zdziwiłaś sie wcale, 
nie zastawszy mnie w gabinecie podczas 
szukania kluczyków?... 

— Bardzo się nawet zdziwiłam... — 
Gdzieś był?... 

— Ukryłem się za parawanikiem sto 
jącym przy piecu. Był dość wysoki, lecz 
mimo to skuliłem się cały, by stać się nie 
widocznym. To mnie uratowało i iedno- 
cześnie naprowadziło na nowe ślady. W 


góbelinówym parawanikiem. stojącym | wtarzać. Po chwili chrapał już tak gło- |chwili, zapalono światło, spostrzegłem 


przed piecem. Teraz gdy drzwi były | 


przżymknięte, mógł spokojnie wyprosto- 
wać kark i zbliżyć się do drzwi. DY le- 
piej słyszeć co się dzieje w drugim. po- 


śno, że mu aż nozdrza drgały. 

Wanda uniosła się na palcach z kana- 
py i powoli zmierzała ku drzwiom. 

Co chwilę oglądała się na śpiącego w 


na płótnie jakieś plamy. Po bliższem 
przyirzeniu się skonstatowałem. że para 
wan posiada cienką podszewke. za któ- 
jra sterczą jekieś papiery. W dzień nie 


koju. To, co słyszał, nie nanawało go zby „obawie, by się nie zbudził. Chrapanie sta „mógłbym prawdopodobnie zwrócić na to 
tnią radością, ale wolał takie wviście z 


walo się coraz głośniejsze. 


i uwagi, lecz wieczorem przy ostrem świe 


tle elektrycznej lampy wpadło mi to odra 
zu w oko. I podczas gdy ty upijałaś Kar- 
czewskiego, ja szukałem sposobu przedo 
stania się ręką poza podszewke para- 
wanu. Okazało się, że z boku bvły ma- 
leńkie zatrzaski. Oderwałem kilka i wsu- 
nąłem rękę. Między palcami zaszeleścia- 
ły papiery. Wyciągnąłem pierwszy-lep- 
szy na chybił trafił... Był to znowu list 
owego Szyrlina... Donosił Kraczkowskie 
mu wyraźnie, aby się strzegł Andrzeja 
Stępowicza i starał się nawiązać kontakt 
z jakimś Turczyńskim... 

— A gdzie jest testament?... — nie- 
cierpliwiła się Wanda. 

— W tem właśnie sęk, a w seku dziu 
ra... — odparł Andrzej. — Punktem wyj- 
ścia do szukania kryjówki testamentu są 
niewątpliwie owe tajemnicze litery... ` 
Dziś jeszcze nie mogę ci powiedzieć co 
one znaczą, ale bądź spokojna, może już 
niedługo będę wszystko wiedział... 

Wanda udała się do swego mieszka- 
nia, Andrzej zaś wolnym krokiem poda- 
żył do hotelu. 


ROZDZIAŁ XV. 


Człowiek bez nazwiska. 


Nazajutrz Andrzej spotkał w małej ka 
wiarence Grzeczkowskiego. Dziennikarz 
przywitał serdecznie znajomego i sam 
odrazu przystąpił do rozmowy. na temat 
testamentu. 

— Czy poczynił pan już jakieś stara- 
nia?... — zapytał, pocierając dłonie i cze- 
kając sensacii. 

— Narazie nic jeszcze nie wiem... — 
odparł Andrzej spokojnie. — Trudno się 
zorientować w tej gmatwaninie... 

— Nic pan jeszcze nie wie?..——zdzi- 
wił się Grzeczkowski. — To ja panu, mo- 
sterdzieju, dam sensacyikę... Testament 
jest ukryty w bezpiecznem mieiscu, ale 
nie tutaj... 

— A gdzie?... 

— W Częstochowie... 

— Skąd pan wie o tem?... 


(D.c. n.) 
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Film 
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bańczucznych oficerów, serdeczna 
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słodkiego więdeńskiego= YENSGGT 44 
dziewczęcia. 
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wenerologiczna 
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Lekarzy — specialistów 
"Zawadzka 1. 


LI N G È R" zynna od 8 rano do 9 wieczór 


Spe ghor wemeeraen "FEE" MANIE 


s Leczenie chorób i a 
s enerycznych, moczo e owye 
Andrzeja 2, tel. 132-28 i akórnych. 
ód 9—11:i od 6— 8 w. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62)|Konsultacje z neurologiem i urologiem 
Gabinet światło-leczniczy 

Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 


Dr med. 
Porada 3 złote 
F I weneryczne 


S. K antor DOKTÓR NAWROT 2 


Tel. 179-89. 
specjalista chorób wenerycznych, skór przyj do, 10 rańo 
nych. włosów í moczopłciowych. Le- 
czenie lampa kwarcowa į promieniam! dla A ASA SA 4-5 
Rentgena: 
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Wejście ee £ Telefon 29-45, Specjalista chorób skórnych sony lecze 
Przyjmuje od 3—2 | od 5—-B w. Dla pańjij wenerycznych. Elektroterapja. 
oddzielna poczekalnia. Leczenie lampą kwarcową. 
NEST, M Przyjmuje od g. 8—2 przed poł. i e 6—9 


Dr. med. w niedziele i święta od godz. 9—1 


REICHER y 


Specjalista chorób skórnych '|f 
i węnerycznych. 
Leczenie diatermią, Elektroterapia. 


Południowa 28 — tel. 201-93! 


Od 8—11 rano i od 5—9 wiecz, 


bach skórnych 
i wenerycznych 


Dr. med, 


HELLER 


chor. skórne 


Dr. med, 


S. Neumark 


Choroby skórne 
weneryczne, lecze- 
nie diatermią, dja- 
termokoagulacją o- 
raz lampą kwarco- 


| wą 
ÓW MONIUSZKI 5 

i | tel. 170—850. 
Przyjmuje od 1,37 
|do 2,30 pp. i od 5-1 
iw niedzielę od 10 


Ez A BIURKO do 1 po poł. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 
wl PĘCECACY RYBA amerykańskie RA 
LECZNICA w b. dobrym stanie, dębowe Libaw- ERN 


LEKARZY SPECJALISTÓW žal Jod rzedania. Wia- 
1 GABINET DENTYSTYCZNY skie (żaluziowe) do ‘sp Niewiażski 


domość w administracji. 
PRZY GÓRNYM RYNKU Ispecjalista cho 


pete zk dwa so Z AAAA 
i ALIFIKOWANI radiomonterzy, rób skórnych 
Piotrkowska 294, tel. 122- 89 (wadodnie Ara Aui radjoamato- wenerycznych 


(przy przystanku trzmw. pabianickich) rzy, pragnący „pracować zawodowo, i moczopłciowyc h | J 


Czynna od 10-€i rano do 7-ej wiecz 


poszukiwani. Zgłaszać się w ponie-uj, Andrzeja 5 
w niedziele i Święta do 2-ei po poł 


działek o f 10-ei rano do fabryki fir- Tel 159-40 


Wszystkie specjalności i dentystyka. my; Inż. J. Reicher i S-ka, Gdańska Przyjmuje od 8—11 
Kapiele świetlne, lampa kwarcowa, pr, 118, l od 5—9,w niedzie | D 
elektryzacja, Roentgen.  szczepienła, le i święta od 9—1 | M 


piwocm. GŁUCHOTA uleczalna. Wynalazek Eu- 
ionja zademonstrowany specjalistom, 
Wizyty. na miasto. Usuwa przytępiony słuch, szum, ciek- 
Porada 4 złote nienie uszów. Liczne podziękowania. 

Porada dentystyczna oraz wenerolu- Żądajcie bezpłatnej pouczającej broszu 
giczna dla chorób skórnych i wene: ry. Adres: Eufonia. Liszki — Krak ów 
rycznych Porada Szłote *—————————————— ` 


analizy (moczu, kału. krwi 
wydzielin itd.). Operacje, ovatrunkt. 


Oddzielna pocze- 
kainia dla pań 


EXFRESI 


Ostatnie dwa dni! Doa 


awel k Richter 


Film o wspaniałej treści i wystawie 


Wszechświatowa gwiazda ekranów! 
Królowa piękności Rudowłosa 


ku, uśmiechu, sentymentu, 
pikanterji i komizmu 


g M 


przyjmuje w choro 


Badanie krwii wydzielin na syfilis itryper| og 1 da 3 i 7 —8. 


——— 


1930 


Jlustracja muzyczna orkdediiy symfonicznej pod kierunkiem Leona Kantora 
i—śpiewna chóru rosyjskiego pod dyr, Teodora Rydera. Początek seansów 
o g. 4 ppoł. w sob i niedz. o godz, 12, Ceny miejsc na pierwsze seanse 
od zł. 1, w soboty i niedziele o godz. 12-ej po 75 gr. i 1 zł, 
Dramat samotnej duszy ludzkiej, kołysanej miłością 
i szarpanej namiętnościaini, rozgrywający się na 
bezkresnych stepach rosyjskich. 


= W rolach głównych: == 
„LE Czechowa i H. AL 
Główna 1 


w WJ DDEWIEBZZ 


w potężnym dramacie z życia 
arystokracji i artystów p. t. 


Dziś i dni następnych, produkcja Paramount 1930—31. 


CLARA BOW 


oc 10 kozi p. LEKCJA MIŁOSCI 


Muzyka M. Lidauera. Początek seansów codz, o g. 4 pr>. w sob. i phisik o g, 12. Na pierwsze seanse ceny miejsc od 50 gr. 


KINO — TEATR 


ZACHĘTA” 


Dziś i doi SPE 
Potężny dramat p. 


HRABIA GRGLIOSTRO" 


fw roli głównej Renee Heribel i Jan 
8 Sztuwe. Arcydzieło ilustrujące najwięk 
Š szego awanturnika Świata Józefa Bal- 
samo, który pod przybranem nazwis= 
SE kiem hrabiego Cagliostro potrafił wcią- 
è goat w orbitę swych działań najwy- 
H bitniejsze osobistości ówczesnej Euro- 
Mopy, nie wyłączając królów, książąt i 
dyplomatów, który potrafił czarować i 
A uwodzić najpiękniejsze kobiety. 
jj Początek w dri powszednie o godz. 
4-ej, w soboty, niedziele i święta o 
godz. 1 12-ej. 


pełen pogody, uro- 


WE. 


* nóstępny Troi „ŁUNY”. 2 


Komunikacja autobusowa 


Łódź Piotrków 


antonia na powyższej linji odchodzą do Piotr- 
kowa o każdej pełnej godzinie począwszy od 8 
rana do 20 wieczór z Dworca Południowego 
przy ul. Wólczańskiej Nr. 232, dojazd tramwa* 
jem 14. Czas przejazdu 1 godz. 30 min, 


| PETEA Sp. ANC 


Zielona 10a, tel. 219-87 


$ Reperacjeiładowanie BK, 
ay akumulatorów 


samochodowych i radjowych 


Lekarz - demtysta| | joga, A — Po nuskica cemaca. -E 


f | d JĄ b r składający się ze 
 AUSPAUKOWA egz 55% 
ul. Zieło i kuchni z wszel- 
Telefon == 8 Piotrkowska51 kiemi wyśodami i 


tel. 121—23 piwnicami natych Czytelnia 
Chor, skórne e miast do odda. 
i regis tia Godziny przyjęć 


© = = .. 
Przyjm, od 12—2) od 3—7 "el. 180-099. lata 
i 7:/,—8'/4w, RS Maaa an OA N 6-go Sierpnia 34 w podw. 
BZZRITYASZKKA Poleca ostatnie nowości oraz bogaty 
Dr: mod > |OD ZZZ—="= wybór książek dla młodzieży szkolnej. 
H. Różaner UBIORY męskie, damskie obuwie, Abonament zł. 1.50. 
swetry na wypłatę, Piotrkowska 37, ———>LLL>L—> ow A 
powrócił im wejście, I piętro SĘ RER Ę Jak jedwab 
Dzielaa 9 tel 128.98 'ELIMINUJEMY stację miejscową w B” u) delikatne 
PER chorób każdym odbiorniku. Kupujemy używa- PETEA 
ai, „ weneryczne aparaty i głośniki. Radjosplendid, 
RYS; kosa żyję, pi |Plotrkowska 61 w podwórzu. £.11 
g KURS filet ręcznego 10 zł. Wyuczam MBB 
Prayim, od 1016-88 Ph aftu ręcznego, maszynowego i tenery- 
kwarcowa. Oddziel- 18 Kaufmanowa, Piotrkowska 18, I i 


zekalnia dla t10. | podwórze pr. of. 
2). di" POSZUKUJE 3.500 zł., gwarancja 1-sze Oczy, obcięty ogon. 


+ 


Dr. wacd, 


$ Jedynie tylko 
ź „OLLA* 


i SR Są tak doskonałe 


19 ZAGINĄŁ pies (suka) raV, jasne 


Odprowadzić za 


miejsce hipoteki, procent do obmó- wynagrodzeniem do p. Leona Kiebbe, 
wienia zgóry na 8 miesięcy. Zeloszeá Wólczańska 237. 18 
CEAR do „Republiki“ pod „3300 S. P 


Osiósóśnie. 


Nikt nie kupuje, ani nie sprzedaje żadnej maszyny, 
nowej czy starej, małei czy dużej, jeżeli nie poinformuje się 
przedtem w Biurze Pośrednictwa Maszyn 


ni, Juljusz FHameriS Ka 
í Łódź, 6-go Sierpnia Ne y tel. 183-58 


Turniej piny-pon 
„Jutrzenki” 


rozpoczyna się w dniu dzisiejszym 


W dniach 18 i 19 b. m. odbędzie się 
w lokalu K. S. „Jutrzenka“, Zakątna 13, 
turniej ping - pongowy o puhar, ofiaro- 
wany przez organizatorów. Turniej ten 
rozegrany zostanie systemem puharo- 


ym. 
Na sobotę zostały wylosowane nastę | O 


pujące zawody: godz. 17-ta Poznański 
— Szaft, godz. 18 Kadimah — Orlę, godz 
19 Hakoah — Jutrzenka, godz. 20 Ha- 
smonea — Oratorium. 

Drugiego dnia rozegrany zostanie 
półfinał i finał, w którym najprawdopo- 
dobniej spotkają się drużyny Hasmonei 
i Jutrzenki, 

Turniej powyższy wzbudził w Łodzi 


gowy (Kalendarzyk sportowy na dziś I jutro 


przewiduje szereg interesujących imprez 


Kalandarzyk imprez sportowych na 
sobotę i niedzielę, przedstawia się nastę 
pująco: 

Sobota, dnia 18 października 

Piłka nożna; Boisko Widzewa, godz. 
15: Widzew — Hakoah, 
kg WKS. godz. 15, Kadimah — 
rkan. 

Gry sportowe: Dalszy ciąg gier w ko 


'szykówkę i siatkówkę, 


, Niedziela, dnia 19 października. 
Piłka nożna; Boisko WKS. godz. 9 
WKS, II — ŁKS. II godz. 11. Boisko Wi 
dzewa: godz. 9 Widzew II — Turyści II 
godz. 11 Widzew I — 
14.30 Huragan — Kol. 
Boisko przy ul. Wodnej: godz. 14.30 


duże zainteresowanie ze wzylędu na| Zjednoczone — Kal. Kl. Sportowy. - 
wysoki poziom gry drużyn biorących Boisko Sokół w Pabjanicach godz, 
udział 10.30 Burza — Sokół, godz. 14 Makkabi 
— Tur (Pabj.). y 
eaea] 


Radi I, godzina 
Klub Sport. 68 


Kalisz: godz. 14. Hakoah (Kalisz) — 
. End 


er. 

Aleksandrów: Sokół — Skra {Beł- 
hcatów) mecz o puhar „Expressu''). 

Sieradz: godz, 14 Sieradzanka — O- 
zorkowski Klub Sport. mecz o puhar 
„Expressu. 

Gry sportowe: Dalszy ciąg rozgry- 
wek w koszykówkę i siatkówkę. 

O godz, 11 na boisku IKP. finał o mi- 
strzostwo Polski w koszykówce mę 
skiej między drużynami IKP. (Łódź) —A. 
Z. S. (Poznań). 

Boks: Zawody międzyklubowe w sali 
Zjednoczonych przy ulicy Przędzalnianej 


' Kolarstwo; O godz. 15 na torze w 
Helenowie wyścigi o mistrzostwo Wo- 
jewództw, m. Łodzi i poszczególnych klu 
bów. Poprawienie rekordu na 100 me- 
trów. 


Ł.T.S.G. musi jutro zdać egzamin! 


Przed jutrzejszym, decydującym me- 


czem ligowy 

Niedzielny mecz o mistrzostwo Ligi! 
piłkarskiej ŁTSG — Warszawianka bę: | 
dzie przedostatnim meczem drużvny łódz 
kiej w tegorocznych rozgrywkach na jej 
własnem boisku. Ostatni swój mecz bia- 
ło-czarni rozegrają z Rucheui. 

Jutrzejszy mecz ma doniosłe znacze- 
nie dia walczących na boisku DOK 1V 
drużyn. O ile łodzianie wyjdą z tego, spot 
kania zwycięsko utrzymają się w Łidze 
i mogą jeszcze poprawić swą niezbyt 
świetną pozycję w tabeli. Nawet przy 
wyniku remisowym łodzianie spychają 
Warszawiankę do klasy A. 

Nic więc dziwnego, źe obie drużyny 
walczyć będą jutro 

JAK NIGDY DOTĄD ZAWZIĘCIE 
o każdą piłkę, o każdy metr ziemi WAL- 
CZYĆ BOWIEM BĘDĄ O EGZYSTEN- 
CJĘ. j 

Matematyka ligowa mówi, że War- 
szawianka może się utrzymać w Lidze 
tylko w tym wypadku, jeżeli wszystkie 
pozostałe jej do rozebrania jeszcze me- 
cze zakończy zwycięzko. 

ŁTSG udowodniło w niedzielę ubie- 
glą, że grać potrafi, to też jeżeli biało- 
czarni zademonstrują i jutro taką grę 
jaką pikazali przeciw Polonji o wynik 
spotkanią możemy być spokojni, Nie nale 
ży graczy drużyny łódzkiej nawoływać 
do obowiązku jakich na nich ciąży, świa: 
domi oni są swego zadania. Wierzyć 
więc należy, że zaufania jakiem darzy 
ich dziś łódzkie społeczeństwo sportowe 
nie zawiodą. — Zwyciężyć jutrzejszego 


przeciwnika, znaczy ostatecznie tože] 
CERENA PER EUR GOO 


„Hasmonea” zwycięża | 


we Włocławku 


W dniach 14 i 15 b. m. drużyna piłkar 
ska łódzkiej „Fasmonei* bawiła we Wło 
cławku gdzie grała dwykrotnie z tamtej- 
szą „Makkabi“, 

Pierwszego dnia- łodzianie grali w 
składzie: Garelik, Czernikowski. Kiple-- 
wicz, Saijan I, Pomerancenblum. Ordy- 
nans, Glazer, Chumec, Frenkiel. Syna- 
derka i Szer i zwyciężyli gospodarzy w | 


stosunku 4:0. Łupem bramkowvm podzie równoznaczny ze zwrotem utraconych Zapewniony jest przyjazd wszystkich | 


lili się zgodnie Synaderka I Chumec. 


nionym nieco składzie zremisowała z 
„Makkabi“ 2:2. | 


m ŁTSG 


strzygnąć kwestję swej wyższości nad 
Warszawianką. 


— Warszawianka 


CZNOŚCI JEST W SPOSÓB FAIR 
PLAY ZACHĘCIĆ ZAWODNIKÓW 


grają dziś na boisku DOK IV 

Dzisiaj, w sobotę o godz. 3-€ej po po- 
ludniu odbędą się zawody piłkarskie po 
między drużynami Orkanu i Kadimy, 

Zawody powyższe są pierwszym 
śpotkaniem pomiędzy tymi zespołami i 
niewątpliwie karolewianie zechcą poko 
nać biało - niebieskich, którzy uzyskali 
już szereg ladnych wyników z klubami 
A-klasowymi. Kadimah ze swej strony 
dołoży wszelkich starań, aby uzyskać 
dla siebie zaszczytny rezultat. 

Obie drużyny wystąpią w pełnych 


" | składach. 


Zawody odbędą się na boisku WKS. 


Snoriowcy 
u P. Prezydenta Rzblitej 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej Mo- 
ścicki interesuje się bardzo żywo ruchem 
spirtowym. Pan Prezydent wvraził ży- 
czenie zetknięcia się z wybitnymi orga- 
mizatorami życia sportowego w Polsce 
oraz czołowymi zawodnikami. 

W tym celu, podobnie jak w roku u- 
biegłym, odbędzie się na Zamku dnia 30 
listopada herbatka popołudniowa. na któ- 
rą zaproszonych będzie około 40 sporto- 
wców. 


Juirzejsza Impreza 


sportowa w Zgierzu 


W niedzielę, dnia 19 października br. 
staraniem harcerskiego klubu sporto- 


Piłkarska Łódź musi z kolel udowo-|ŁÓDZKICH DO WALKI I DOPINGO-|wezo T. Q. „Sokół w Zgierzu zorgani- 
dnić swe sympatie dla ligowego zespołu | WANIE W CZASIE GRY. 


swego miasta, który jutro staje do decy- 


Przypuszczamy, że zarówno jedni jak 


dującego egzaminu. ZADANIEM PUBLI- |i drudzy nie zawiodą... 


zowana zostanie na zakończenie sezoni 
jesiennego wielka impreza sportowa. 
Prócz drużyn miejscowych zgłosiły 
już swój akces niektóre stowarzyszenia 
łódzkie, jak I. K. P. i Zjednoczone. Nale 
ży Się spodziewać dalszych zgłoszeń 


Historja rekordu Ladoumeguej „> 


jest niezwykle interesująca 


Jak niedawno donosiliśmy, mały fran ' zdziwienie zapanowali, gdy amerykanin jj, 


cuz Jules Ladoumegue pobił w Paryżu 
rekord Światowy dr. Peltzera na 1,500 
mtr., poprawiając czas z 3.51 sek. na 
3.49.2 sek. Oto krótka historia tego wspa 
niałego wyniku. v j 
Pierwszym rekordem oficjalnym by- 
ło 4.16.8 sek. Francuza Soalhata w 1896 
roku. Wynik ten był bardzo słabv, ti też 
już miesiąc później jego rodak Lermu- 
siaux przebiega ten dystans w czasie 
4.10.4 sek. Ten rekord pobity został do- 
piero w 1900 roku przez anglika Benneta 


Kiviat w 1912 roku poprawił go aż o 4 
sek. (3.55.8 sek.). i 

Wielki szwedzki średniodystansowiec 
Zander uzyskuje w roku 1917 czas 3.54.7 
sek. Wówczas ukazuje się na widowni 
sportowej Paavo Nurmi, który 23 Sier- 
pnia 1923 roku ustanawia nowy czas 3.53 
sek. Już w rok później 16 czerwca 1924 
roku Nurmi atakuje poraz drugi ten dy- 
stansi uzyskuje dalsze polepszenie na 
3.52.6 sek. Obniżenie tego czasu mogła 
przynieść tylki konkurencja nailepszych 


(4.06 sek.) i przetrwał znowu cztery lata biegaczy świata. 1926 roku odbvł się Ber 


od 1904 roku (amerykanin Lightbody 
4.05.4 sek.). 
W 1908 roku anglik Wilson iako pierw 


szy człowiek schodzi poniżej czterech mi, czasie nowego rekordu światowego 3.51 | py 


nut, uzyskując wynik 3.59.8 sek. Wynik 
ten uznany był za szczytowy rezultat 
możliwości ludzkich, to też olbrzymie 


linie słynny bieg najznakomitszych 3-ch 
długodystansowców świata: Nurmi — 
Peltzer — Wide. Zwyciężył Peltzer w 


sek. Rekord ten przetrwał aż do ubiegłej 
niedzieli. 


Definicja sportowca- Przygofowania hokeistów 


amatora 


Polski komitet olimpiiski komunikuje 
oficjalny tekst definicji sportowca-ama- 
tora, przyjętej na kongresie międzynaro- 
dowym w Berlinie. 

Dla igrzysk olimpijskich amatorami 
Są ci zawodnicy, którzy według statutów 
i przepisów ich federacyj za takich ucho 
dzą, pod warunkiem, że ta kwalifikacja 
odpowiada rezolucji, powziętej w Pra- 
dze w roku 1925 przez kongres między- 
narodowego komitetu olimpijskiego, to 
znaczy, że do udziału w igrzyskach nie 
może być dopuszczony: 


do mistrzostw Europy 


W związku z mistrzostwami hokevo- 
wemi Europy, organiziwanemi przez Pol 
ski Związek Fokeya Lodowego w lutym 
1931 roku w Krynicy, urządzonym bę- 
dzie od dnią I grudnia r. b. obóz trenin- 
gowy w Katowicach dla polskiei repre- 
zentacji. W obozie tym weźmie udział 18 
najlepszych hokeistów, oraz 20 przysz- 
łych instruktorów klubowych. | 

Dnia 7-go grudnia nastąpi oficjalne 
otwarcie sztucznego toru ślizzawkowe- 
go w Katowicach, przyczem odbędą się 
popisy łyżwiarskie i mecze hokeiowe. — 


. 1). kto w danym lub innym sporciej Walne zebranie Polskiego Zwiazku Ho- 


iest lub był zawodowcetn i 

2) kto otrzymał zwrot utraconych za- 
robków. 

Urlop płatny nie będzie uważany za 


kejowego odbędzie się 19 b. m. w War- 
szawie. 

Przygotowania organizacyine do mi- 
strzostw Europy są iuż w pełnym toku. 


zarobków, o ile opłata uskuteczniona jest prawie tematów państwowych. a także 
Drugiego dnia drużyna łódzka w zmie przez pracodawcę, i o ile ten pracodaw- Kanady, która następnie rozegra w Pol- 


racji Związku państwowego lub klubu. 


-ca nie otrzymuje ekwiwalentu od Fede- sce szereg pokazowych meczów 


|--A 
Niebezpieczne sporty 
Amerykanie słyną z pasii do statysty 
która później służy do celów handlo- 
wych. Sport wzięto również pod kontro- 
lẹ cyfr. Obliczono, iż w U. S. A. w czasie 
wakacji zdarzyło się 4.400 niebezpiecz- 
nych wypadków skutkiem uprawiania 
sportu. Nainiebezpieczniejszym sportem 
i jest basebal — 807 niebezpiecznych wy- 
padków, po nim idzie pływanie — 562, 
, zapaśnictwo — 287, kręglarstwo — 269, 
łyżwiarstwo — 231, tenis — 211. golf — 
164, gry dziecinne — 89 i ping pong —2. 
Statystyka ta jest jednak niekomple- 
jtno skoro pomija lekkoatletykę, boks, 
'rugby, kolarstwo i hipikę. Nie mniej je- 
dnak wykazuje, iż nawet przy ping-pon- 
gu może się zdarzyć wypadek. 
Nie ma sportów bezpiecznych. Są tyl 
mniej lub więcej niebezpieczne. 


$ e 
gazd gwiaździsty 

do Monte Carło 
IW dniach od 21—25 stycznia rozegra 
ny zostanie doroczny raid automobilowy 
gwiaździsty do Monte-Carlo, w którym 
podobnie jak w latach ubiegłych, wezmą 

udział zawodnicy polscy. 


Przydział sal 
gimnastycznych 


ala klubów 


We wtorek odbyła sie w lokalu Okre 
gowego Ośrodka Wychowania Fizyczne 
go konferencja z przedstawiciełami klu- 
bów sportowych łódzkich w sprawie 
przydziału sal gimnastycznych na okres 
zimowy. Z uznaniem należy przyjąć ini- 
cjatywę łódzkiego Ośrodka. który nie- 
|igtko sam pracuje intensywnie nad roz- 

wojem sportu lecz w miarę środków, 
l idzie ną rękę organizacjom sportowym. 
'99900090250089080:9007400865050 


Nieście pomoc 
najbiednieiszym! 
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Głód m Rosji 


m obliczu surowej simy 


Moskwa, 18. października. 

Na podstawie zupełnie pewnych wia- 
domości, które ostatnio nadeszłv z Ro- 
sji sowieckiej, sytuację ludności Z.5.5.R. 
określić można, jako wręcz tragiczną. 

Aprowizacja w pojęciu europejskiem 
nie istnieje tam wcale. Znedzniała pod 
każdym względem ludność nie posiada 
już żadnych pragnień, prócz zaspokoje- 
nia najpierwotniejszych potrzeb. 

Nainiebezpieczniejszą kleska, która 
zagląda w oczy ludności państwa prole- 
tariackiego w chwili obecnej. jest nad- 
chodząca surowa zima. 

Niema opału, niema już starvch bu- 
dynków, które mogłyby bvć oddane lud 
ności na opał. 


Smierć 


profesora-rabina 


Londyn, 18 października. 

Zmarł tu w wieku lat 78 wvbitny ra- 
bin Żydów angielskich, sir Herman Go- 
lancez, profesor orjentalistyki uniwersy- 
tetu lońdyńskiego, któremu w roku 1923 
król nadał szlachectwo, fako pierwsze- 
mu rabinowi. Golancz był w ciagu 30-tu 
lat rabinem największej synagogi w Lon 
dynie w dzielnicy Bayswater. Cieszył 
się on specjalną popularnościa. wśród 
żydów polskich zamieszkałych w Lon- 
dynie. 


j i ~ =" |Nowy minister lotnictwa w Angliji, mia- 
Niemcy nie ustają w swych dażeniach rewizjonistycznych, pragnac odzyskać |nowany po tragicznej Śmierci lorda 
wszystkie dawne swe dominia. W tym celu krążowniki niemieckie odbyły po- | Thompsona, który zginął pod szczątka- 
dróż do dawnych -kolonii w południowo-zachodniej Afryce, gdzie jednak nie były |mi sterowca „R. 101%. Lord Amulree, 
zbyt serdecznie powitane. agi es odniosła się do nich z wielką ukończył niedawno 71 lat. 
niechęcią. 3603000440054059005395720006900: 


Komendant | Jak doniosły już depesze z Helstigforsu 
sowieci > prezydent ainak ipera Stahl- 
erg wraz ze swą małżonka zostali 

neptis Somm l wani przez bolszewików i Bazar rit aed 
w u granicy sowieckiej.  Szczę- 

śliwym tratem, wskutek zmylenia drogi 

przez Szofera, b. prezydent z żoną Zo- 

stali uratowani. 


MKKARAZKAKAWNAKI 


Fałszerz żetonów 


W Hiszpanji rok rocznie obchodzą święto narodowe, t, zw. święto rasv hiszpań- on 
skiej. Udział w tem święcie bierze cały naród, rząd i korpus dyplomatyczny k w M NACAFO 
przy rządzie hiszpańskim. skazany w e n za 
Wiedeń, 18 października. 


Za sfałszowanie żetonów domu gry 
w' Monte Carlo, został tu zasadzony Szy 
mon Rappaport przez wiedeński sąd ław 
niczy na 8 miesięcy ciężkiego więzienia. 
Wspólnków jego Dienstaga i Blatberga 
nie zdołano schwytać, 


Właściciel domu 
pod kołami taksómki 


Łódź, 18 października. 

Wczoraj wieczorem przed domem 
przy ulicy Zgierskiej 38 pok koła taksów 
ki dostał się 52-letni właściciel domy Da 
niel Szmulowicz. Doznał on ciężkich ob- 
rażeń cielesnych. Przechodnie przenieśli 
go do bramy najbliższej kamienicy i za- 
alarmowali pogotowie. 

Przybyły lekarz po udzieleniu pierw- 
szej pomocy, przewiózł poszkodowanego 
do szpitala. Szoferem zajęła się policja, 
pociągając go do odpowiedzialności kar- 
nej. 


Gwałtowne ulewy jakie w ostatnich dniach spadły w Europie środkowej spowo= | ODOOOCODOOOOOOCOODOKKXKKKKXKXKKKI 
dowały wylewy wielkich rzek. Między innemi gwałtownie wylała Mozela, po= i 
między Metzem a Bousonville. Wszystkie pola, jak to widać z fotografii, stoją 

a Nieście pomoc 


eng |. dnielszymi 
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Wilno, 18 października. 
Ubiegłej nocy granicę polską w Tejo 
mie Dzisny przekroczył komendant 12 
oddziału sowieckiej straży granicznej 
Bazyli Michajłow, który jako powód 
przejścia na stronę polską podał teror 
polityczny, panujący. w jego pułku. 


Narada familijna 


w rumuńskim pałacu 
królewskim 


Bukareszt, 18 października. 

Jak donosi „Lupta“, odbyła się w Si- 
naia, w pałacu królewskim rada fami- 
liina, w której uczestniczyły królowa 
jugosłowiańska, Marja i b. królowa grec 
ka, Elżbieta. Przedmiotem obrad była 
sprawa nowego podziału spadku po kró 
lu Ferdynandzie i opracowanie nowego 
statutu dla rumuńskiego domu królew- 
skiego. 


Dymisja 
patrjarhy rumuńskiego 


Bukareszt, 18 października. 

Jak donoszą dzienniki, patriarcha ru 
muński, Miron Christea, nosi się, rzeko- 
mo, z zamiarem podania się do dymisji. 
Przyczyny dymisji dzienniki nie wy- 
mieniają, słychać jednak, że doszło do 
nieporozumienia między patrjarchą z 
jednej, a z królem i z premjerem Miro- 
nescu, z drugiej strony, na tle koronacji 
królowej Heleny. 


Koronacja cesarza 
Etjopii 
Londyn, 18 października. 
Książe Walji pożegnał ksiecia Glou- 
cester, który wyjeżdża do Abisynji na 
koronacię cesarza Etiopii. 


p A z > Słuszne reklamacje będa uwzgledniane, o Te 

PRENUMERATA: 0 łoszenia: ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) | wniesione będą naipóźniej w ciagu tygodnia 
s k ; W TEKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy» (na stronie 4-szpalt.) |od ukazania sie pierwszego ogłoszenia. lub 

W Łodzi 2,90 zł. miesięcznie. — Zamiejscowe g zak z f j è i VSZE! i 

38 miesięcznie. — Zagranicą 5.60 zł. mie- | NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4.szp.). Zaręcz e pory OEI z ie 

sięcznie. — Odnoszenie do domów 40 groszy |! Zaślub..po tekście 10 zl. Za miejsce zastrzeżone spęcjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc. | Omyłki. które: zasadniczo nie zmieniaja treści 

zagraniczie 0-100 proc. drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. |ogłoszenia, nie upowaźniaja do żadania zwrotu 


Drobne 15 groszy. — Najmniejsze zł. 1.50 poszukiwanie pracy 10 zroszy, najmniejsze 1.20. zapłaty lnb powtórzenia ogłoszenia. 
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